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Decyzja, jaką zarząd glówny Stronnie- 
twa Chrześcijańskiej Demokracji powziął 
w ub. wtorek, postanawiajac pójść samo- 
dzielnie do wyborów i usuwając się od | 
wspólnego bloku z Centrolewem — wy-| 


W Krakowie 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie 


9 


mach i ostateczny wynik prowadzonych 
w tym kierunku rokowań nie jest dla nas 
żadną niespodzianką. Decyzję samodziel- 
nego wystąpienia stronnictwa w wyborach 
i samodzielnej obrony tych zasad, które 


. warla w kraju silne wrażenie, niemniej stały się przedmiotem braku porozumie- 
jednak niespodzianką nie jest, ale logicz-| nia z lewicą, uważamy za fakt dodatni. 
ną konsekwencją postępowania dotychcza-, Kuszące propozycje centrolewu zostały od- 


sowego na terenie parlamentu i kraju. 
Udział Ch. D. w „centrolewie* uzasadnio- | 
ny był koniecznością stworzenia w Izbach 
ustawodawczych takiej grupy stronnictw, | 
któraby skutecznie potrafiła odeprzeć sa- 
nacyjne próby uniemożliwienia parlamen- 
towi normalnej pracy ustawodawczej i kon- 
trolnej nad rządem. Najdziksze ekscesy, 
jakich dopuszczał się klub BB pod koniec 
debat budżetowych, były wymownym wy- 
razem furji z doznanego zawodu. Bez 
powstania takiego bloku stronnictw sej-; 
mowych nie moglo być mowy o tem, by, 
najpilniejsze potrzeby państwowe zostały 
załatwione, by przynajmniej częściowo 


rzucone, 

„Spoleczenstwo katolickie jednak prze- 
niknęła już dziś dostatecznie świadomość, 
jak potrzebną jest reforma państwa i oby- 
czajów publicznych w duchu ideałów chrze- 
ścijańskich, okaże też ono niewątpliwie 
dostateczne poparcie dla programu i lu- 
dzi, którzy tych zasad na terenie przyszłe- 
go parlamentu będą bronić. 

Oczywiście, nie potrzebujemy dodawać, 
że złudne byłyby nadzieje sanacji, liczą- 
cej może na to, że przez odsunięcie się 
Ch. D. od centrolewu dażność do zmiany 
stosunków, jakie wytworzyły się pod sa- 
nacyjnemi rządami, dozna jakiegoś osła- 


można było unieszkodliwić carskie dekre-| bienia. Jeżeli takie złudzenia lączy obóz 
ty w sprawie prasy, ustroju. sądów i t. d. | sanacyjny z onegdajszą uchwałą Ch. D. — 
Mając na oku ten właśnie interes nor-, to myli się grubo. W akcji opozycyjnej na- 
malnej pracy ciał ustawodawczych Chrze- stąpiło jedynie przesunięcie, opierające ja 
ścijańska Demokracja uważała za koniecz-, na zdrowych, naturalnych podstawach. 
ne- uczynić wszystko, by zamachom sana- A Dr. J. W. 
cji na Sejm przeciwstawić wraz z innemi, ! EE 
klubami większości zgodną wolę wypeł- E 
nienia obowiazków, ciążących na parla- Odezwa 5 stronnictw 
mencie. Ten cel został osiągnięty. Nie| Warszawa, 10 września (Tel. wł.) W dniu 
może nikt postawić zarzutu, względnie ani dzisiejszym 5 stronnictw centrołewu: P. P. S., 
jednym faktem nie potrafi wykazać, by jStron. Chłopskie, Wyzwolenie, Piast į N. P. R. 
udział Klubu Chrześcijańskiej Zyd wspólną odezwę, zawierającą program 
w zespole opozycyjnych stronnictw na te- Kraj m zwy ETTE 18 
renie parlamentu, przyniósł konsekwencje |; 23 listopada, mówi odezwa. czy opowiada się 
sprzeczne z zasadami programowemi stron- za dyktaturą, czy przeciw niej, bo dłuższe trwa- 
nictwa. Całego wpływu, jaki z tytułu udzia- nie w stanie niepewności prowadzi Polskę do 
łu w centrolewie, przysługiwał klubowi katastrofy. Dalej odezwa podnosi trudności 
Ch. D., użył on skutecznie dla takiego |Położenia gospod. i pisze o „sanacji“, ża ..po- 
MN 2 „głębiła i zaostrzyła do granie "ostatecznych 
uzgodnienia wspólnych wystąpień stron- | pszystkie irudpości życia Fpoltkiegó;= ale id 
nietw o rozbieżnych programach — by wy- rozwiązała zagadnień społecznych, : gospodar- 
stąpienia te nie uchybiały w niczem inte- czych i politycznych, decydujących o naszej 


resom katolickim i narodowym. 

Z chwilą atoli, gdy pod presją wyda- 
rzeń politycznych, akcja „centrolewu*, do- 
tychczas ugrupowania czysto parlamentar- 
nego, poczęła przenosić się na teren kraju, 
gdy mianowicie wyłoniła się kwestja 
wspólnego wystąpienia z jedną listą w wy- 
borach, względy uzasadniające dostatecz- 
nie taktykę parlamentarna, tutaj nie mogły 
być wystarczające. Wspólna platforma wy- 


| Przyszłości; podkopała natomiast poczucie pra- 


wa w narodzie, depcąc i łamiąc ustawy”, 
| Wspólny front 5 stronnictw charakte- 
ryzuje odezwa w następujących słowach: 
„Zdajemy sobie sprawę z wszystkiego ro 
nas dzieli. Nikt z pośród nas nie wyrzeka się 
całości swoich programów i poglądów. potrafi- 
my jednak w toku wspólnej pracy i wałki usza- 
nować wzajemnie nasze przekonania i uczucia 
religijne(?), społeczne, czy polityczne, rozumie- 
my bowiem wszystko, co nas dzisiaj łączy. 
W kwostji programu ustrojowego deklara- 


horcza, jako podstawa współpracy stron- |cja zawiera pewne uwagi o pełnej niezależno- 


nictw także i na przyszłość, musiałaby 
obejmować gwarancje, że we współpracy 
tej przestrzegane będą przez wszystkie 
stronnictwa centrolewu zasadnicze postu- 
laty Ch. D. w zakresie życia publicznego 
Polski. Tym w szczególności postulatem 
jest konieczność całkowitego poszanowa- 
nia przepisów konstytueji i konkordatu ze 
Stolicą Apostolską w sprawach Kościoła, 
małżeństwa i katolickiego wychowania 
młodzieży. Radykalizm niektórych stron- 
nictw lewicowych uniemożliwił dojście do 
porozumienia.  Zaproponowanego przez 
Chrześć. Dem. punktu nie chciano włączyć 
do programu wyborczego, czego następ- 
stwem było odsunięcie się Ch. D. od dal- 
szej wspólnej akcji. 


Przewidywaliśmy oddawna, że na taką |narodu. 


platformę nie pójda stronnictwa o nieprzy- 
jaznej dla katolicyzmu ideologji i progra- 


ści urzędu Prezydenta Rzplitej od  partrj 
i o trwałości rządów opartych o większość 
przedstawicielstwa narodu. O rzeczywistej kon- 
troli nad gospodarką groszem publicznym, 
o przywróceniu równowagi między władzami 
państwowemi. 

„Praca nad naprawą ustroju wymaga także 
przedewszystkiem, by zapanowało prawo jedna- 
kowo obowiązujące wszystkich. Podejmując 
wspólną kmpanję wyborczą oświadczamy spo- 
jłeczeństwu, że poprowadzimy dalej współną 
| walkę o zwycięstwo demokracji, które oznaczać 
będzie wzięcie na siebie przez nią odpowiedzial- 
ności za dalsze losy Rzplitej*. Odezwa wylicza 
dałej w 14punktach zasadnicze dążenia progra- 
mowe centrolewu i kończy się wezwaniem do 
walki o Sejm twórczej pracy, o Sejm sądu 
I sprawiedliwej kary, do walki o rząd zaufania 


ceutrolewu”. 


Pod odezwą podpisane są wszystkie | 
jstronnictwa w liczbie 5-ciu, wchodzące w skład | nie, należy zatrzymanego wypuścić na 
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KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


| Za każdą zmianą - 
adresu 
dopiata 50 gr. 


Przedpłata .zniżona 
dla nauczycielstwa |ntowera 


570 zł. 


EG EA 
Na calym obszarze Pańnlwa pols, 
z przesyłką poeztową 


6-20 zł. 


Za graaieą 


9.50 zł. 


po_naitańszych cen 
nach fabrycznych 


———— 


Polecamy! w wielkim wyborze 
Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łożka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portiery, Chodniki kokosowe 


Płaszcze gumowe i impregnowane. 


PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
50 własnych składów. 


| Aresztowanie kilkunastu b. pósłów. 


Posłowie Witos, Popie!, Barlicki etc. aresztowani, 


W nadzwyczajnem wydaniu, wydrukowa- 
nem o 12-tej w. południe, podaliśmy co na-|tych wypadkach uległy konfiskacie, Wobec 
stępuje: tego podamy jeszcze tylko z nieskonfiskowa- 
Warszawa 10. IX. (Tel. wł.) W ciągu nego nadzwyczajnego wydania „Czasu“ kilka 
| szczegółów o aresztowaniach we Lwowie. ` 


Dalsze szczegóły oraz niektóre uwagi O 


nocy z 9 na 10 b. m. władze bezpieczeństwa 
Z polecenia ministra spraw wewnętrznych 
Składkowskiego dokonały aresztowań sze- 
regu byłych posłów stronnictw opozycyj- 
nych. Aresztowano mianowicie Dra Her- 
mana Liebermanna, Pragiera, Barlickiego 
i Duboisa z P. P. S., Popiela z N. P. R, 
Bagińskiego i Putka z „Wyzwolenia“, — 
Kiernika z „Piasta*'i Aleksandra Dęh- 
skiego z Klubu Narodowego. , 

Na prowincji aresztowano b. posłów: 


Witosa, ' („Piast“),  Ciołkosza,  Mastka 
i Chodyńskiego z P. P. S. 
Aresztowanie posłów: Barlickiego. 


Bagińskiego i Putka nastąpiło o godzinie 
8-ciej nad ranem w hotelu sejmowym. 
Pos, Barlicki był przekonany, że 


MA DO CZYNIENIA Z NAPADEM, 
dobijajacych się do drzwi nie chciał 
wpuścić i zaczął wołać o pomoce. Areszto- 
waniu wszystkich b. posłów towarzyszyła 
żandarmerja. — Nikomu nie doręczono 
sądowego 


AKTU ARESZTOWANIA. 
(W myśl kodeksu procedury karnej 
(ar. 169) — odpis postanowienia sądu 
o aresztowaniu ma być doręczony w ciągi 
48-miu godzin od chwili zatrzymania. 
Jeżeli w tym czasie doręczony nie zosta- 


wolność). 


aresztowano szereg b. posłów i działaczy 
Undo. We Lwowie aresztowano b. posłów 
ruskich  Celewicza į Palijewa; w Brzeża- 
nach Leszczyńskiego, w Stanisławowie 
Osypa Kohuta. Te aresztowania pozostają 
w związku z akcją sabotażową Ukraińców 
na terenie Małopolski wschodniej”. 
Aresztowano także b. pos. Baćmagę, Sawit 
kiego. Mastka i Ciołkosza, a przeprowadzono 
rewizje w mieszkaniach b. posłów Hausnera $ 
Chodyńskiego. 3 
(Dalsze szczegóły podajemy na str, 
7-mej). 


H. 
„ . . id 
Aresztowanie 80 komunistów. 

Warszawa, (PAT). W dniu 9 bm. o godz. 
wieczór wkroczyła policja do lokalu związku 
zawodowego robotników przemysłu odzieżonewo 
oddział ITI. przy ul. Elektroralnej, gdzie odbye 
wała się nielegalna konferencja międzyzwiązko: 
wa związków zawodowych skomunizowanych, 
w sprawie przygotowania mas komunistycznych 
do demon. tracji antypaństwowej. 

W lokalu zastano 80 osób. znanych policji 
działaczy „komunistycznych którzy na widok 
policji rzucili się do okien i drzwi wyjściowych, 
lecz zostali przytrzymani, Podczas rewizji zna- 
loziono szereg dokumentów o treści antypań- 
stwowej. Na podstawie tego, wszystkich będa- 
cych na konferencji zatrzymano i odwiezion? 
do urzędu śledczego. do dyspozycji sędziego 
śledczego, zdzie toczą się dochodzenia. Lokal 


„We Lwowie i wschodniej Małopolsca 
EE do dyspozycji władz sądowych. 


Be. r. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12-go września 1930. 


0 czem piszą inni? 


O blok polski na kresach. 


„Czas“ sądzi, że nakazem ehwili jest 
utworzenie jednolitego frontu polskiego na 
Pomorzu i wystąwienie wspólnej listy. 

„Takie zblokowanie się nietylko byłohy 
czynną manifestacją solidarności polskiej 

w sprawie Pomorza. ale przy obecnej ordy- 

nacji wyborczej zapewniłoby tej wspólnej 1i- 

ście polskiej wszystkie mandaty z Pomorza 

i zapewniłoby Pomorzu czysto polską repre- 

zentację. 

Nie idzie ta tyle o zmniejszenie TEprczen- 

tacji niemieckiej w Sejmie o 3 glosy, co O 

zadokumentowanie wobec swoich i ohcyeh. 

że Niemcy są na Pomorzu tak znikomym 
nalotem, że przy jednolitości społeczeństwa 
polskiego dojść nawet nie mogą do głosu. 

Prosty rachunek wykazuje, że jest to rzecz 

możliwa i do przeprowadzenia i osiągnięcia“. 


O podobny blok 'woła lwowskie „Słowo 
Polskie“, w którem podobno pozycja red. 
Mejbauma jest mocno zagrożona i kto wie, 
czy nie nastąpi mała zmiana taktyki. „Siowo 
Polskie“ woła: 

„jedna lista polska na kresach wschod- 
nich! Oznacza ona zwycięstwo dojrzałej my- 
gli państwowej nad sobkostwem partyjnem, 
daje gwarancję zjednoczenia 100 proc. gło- 
sów polskich, a tem samam wzmocnienia 
niezmiernie naszej pozycji w We l wro- 
giemi elementami". 


Chcemy wierzyć, że te wezwania wypły- 
wają tylko ze szczerego patrjotyzmu, z tro- 
ski o dobro Polski. Ale obawiamy się, że 
znajdą się tacy „Sanatorzy'*, którzy będą 
chcieli upiec przy tej sposobności swą par- 
tyjną pieczeń. Szanse wyborcze „sanacji“ Są 
złe. Wobec tego zrozumiałem jes:, że idea 
zjednoczenia wszystkich list polskich jest 
bardzo na rękę zwłaszcza, że pojecie kresów 
rozciągają niektórzy bardzo szetuko. Pomo- 
rze. cztery województwa wschodnie, Mało- 
polska Wschodnia — wszystko ta ziemie za- 
grożone. Porozumieć się z opozycją, zawrzeć 
blok i na wspólnych listach umieścić ze 30 do 
40 kandydatów Be Be, którzyby nie mogli 
wyjść gdzieindziej — cóżto za piękny plan! 

Nie damy się jednak wprowadzić w błąd. 
Porozumienie w okręgach z walą ilością Fo- 
laków zawrzeć należy, ale nie na podstawie 
wyników z 4 marca 1928 r. Nie można nagra- 
dzać za nadużycia wyborcze. A niczem in- 
nem, jeno nagrodą dla Be Be byłoby uznanie, 
że tylko oni moją reprezentować np. Polezie, 
bo inne listy polskie unieważniono. A może 
Stronnictwo Narodowe ma we Wsch. Mało- 
polsce otrzymać tylko 1 mandat dlatego, że 
w r. 1928 skutkiem terroru więcej zdobyć 
nie mogło? 

Bloki zawierać można, ale tylko na pod- 
stawie rzeczywistego stosunku sił w społe. 
czeństwie. Siły te to sympatje społeczeństwa, 
to głosy, a nie pieniądze z niedozwolonych 
funduszów lub pałki bojówek. 

Jeszcze jedno trzeba zrobić zastrzeżenie. 

„Sanacja”* nietylko nie może otrzymać na 
tych wspólnych listach więcej miejsc niż jej 
sie należy. lecz nie może także stawiać kan- 
dydatów skompromitowanychi. Zniechęciłoby 
to wielu Polaków do głosowania i zwiększy- 
łoby szanse mniejszości. 


Za zniewagę Konstytucji — 4 lała 
więzienia. 


Katowicka „Polonia“ przytacza orzecze- 
nia Sądu Najwyższego w sprawie obelg na 
Sejm i Konstytucję. 

„Zniewagi, godzące w dostojeństwo Pań- 
stwa i skierowane przeciwko Zgromadzeniu 
ustawodawczemu (Sejm) i innym instytu- 
cjom państwowym stanowią czyn karygo- 
dn / 

Er jest karalna nietylko wtedy, 
gdy dotyczy poszczególnych osób, lecz rów- 
nież, gdy jest skierowana względem jedno- 
stek zbiorowych, albowiem obok czci osób 
fizycznych istnieje cześć, honor i dobre imię 
społeczeństwa i zorganizowanych jego grup, 
albo zrzeszeń”. = 

Krytyka Konstytucji jest oczywiście do- 
zwolona. By można zastosować art. 128 nie- 


zbędny jest oprócz uwłaczania powadze wła- | 


dzy | 
a więc 
nieprzy- 


„jeszcze czynnik zuchwalstwa, 
hądź formy nader ostrej i wręcz 
zwoitej, bądź. takiejże treści“. 

A więc np. hańbiące porównywanie Kon- 
stytucjj są przestępstwem, za które grozi ka- 
ra wiezienia od 1—4 lat. Każdy obywatel 
ma szanować Konstytucję. a nad wykonywa- 
niem przepisów prawa czuwać mają ministro- 
wie. 

„Termin przedawnienia przy zbrodniach 
wynosi wedle kodeksu obowiązującego w b. 
dzielnicy rosyjskiej 10 lat. Dopiero prze- 
stępstwo, którego przez 10 lat prokuratorja 
nie dochodziła, przestaje podlegać karze“. 
A zatem jest jeszcze bardzo dużo czasu. 

Sprawiedliwość będzie wszystkim kae © 
na. c 


:0——— 


Zachowajmy spokój i zimną krew. 


Jeszcze 
„Sanacja“ 
legalnym. 


nie tracimy nadziei, że walka z 
zostanie rozegrana tylko na terenie 
Jeszcze jesteśmy dobrej myśli. choć 
trwoga nas gly ile jesi 
w Samai iln 
ogniem koło prochu. 


garnia, 
podłości, 


widzimy, 
szaleńców hega Z 
Zrobimy  wszystkę, 
w naszej mocy, by się przyczynić do usp2ko- 
jenia ohywateli. 

Stwierdziny więc uajpierw. 
formalne 


G9 


że władze mia- 


łv prawo aresztowania b. posłów. 
Obywatele zaś mają prawo nważania ich za 
niewinnych lub wianych. przyjmsz- 
czać, że aresztowania są pomyłką. która się 


wkrótce wyjaśni i że jeszcze przed upływem 


Wolno im 


48 gadzin uwięzieni odzyskają wolność. 

W każdym razie jest rzeczą pewną. że jeśli 
prasa „sanacyjna* bedzie zestawiać 
aresztowanych posłów polskich z nazwiskami 
wkraińskich i im będzie jednakowe 
zbrodnie. to postapi niegodziwie. Nie jest w nì- 
czyjej mocy zapobiec temu, hy dziennikarsey 
„waleci* umieszczali nazwiska aresztowanych 
wśród zwyklych złoczyńców lub komunistów, 
ale naród będzie wiedział co o tem sądzić. 

Aresztowani powinni w ciągu najbliższych 
godzin otrzymać akty oskarżenia. Krewni ich. 
przyjaciele i zwolennicy mają prawn zwracać 
się do władz z prośhą, by areszt uchylono, hy 
oskarżeni oczekiwali rozprawy na. wolnej sto- 
pie. Czy naprawdę istnieje ohawa, że uciekną? 
Czy nie są to działacze, których bez trudu F M 
każdej chwili odszukać można? 


nazwiska. 


ZATZUCAĆ 


- Niebezpieczna droga represy|. 


JESZCZE O UOW., SEPARATYSTACH T LOJALNYCH RUSINACH. 


Nr 264 „Lwowskiego Kurjera Porannego“ 
z d. 5 września doszedł do naszych rąk (mo- 
że z powodu częstych konfiskat tego dzienni- 
ka) z parodniowem opóźnieniem i dopiero te- 
raz przeczytaliśmy artykuł „Bardzo niebez- 
pieczna droga!, zawierający krytyczne uwagi 
o stanowisku „Głosu Narodu“. wobec sepas- 
tyzmu ukraińskiego. Główny zarzut hrzmi na- 
stępująco: 

„Głos Narodu“, ki sposób walki ż UOW. 
radzi jakieś bliżej nieozhaczoue „zaspokojenie 
życzeń umiarkowanych Ukraińców“. Taka. ra- 
da na dziś jest niebezpieczną dywersją. W 0- 
becnym momencie w całej Wschodniej Małopol- 
sce budzi się silny ruch odwołnjacy się do 
poczucia godności polskiej celem wzmożenia 
energji, wysiłków i żywotuości na wszystkich 
polach, ruch, który może stać się potężnem 
źródłem odrodzenia sił polskości, jej roli cy- 
wilizacyjnej i ekspansji — w takim to momen- 
cie doradza się zaspokajać życzenia „Ukraiń- 
ców“. Niejako w ten sposób przyznając, iż ro- 
bota UOW. da separatyzmowi 'ukraińskiemu 
pewne rezultaty! 

Bardzo to droga niebezpieczna! Sposób 
wprost idealny, aby calą ludność ruską rzucić 
w ramiona separatyzmu ukraińskiego". 

Zarzuty „Lwowskiego Kurjera Porannego" 
wypływają z niezbyt uważnej lektury naszych 
artykułów. „Jako sposób walki z UOW.“ ra- 
dziliśmy wzmocnienie organów hezpieczeństwa. 
Pisaliśmy w artykule „Terroryści ukraińscy“ 
w dniu 21 sierpnia: 

„Jeśli policji jest we Wschodniej Mało- 
polsce zamalo, trzeba jej liczbę podwoić, 
jeśli to nie wystarczy — potroić*. 

Za najlepszy sposób zabezpieczenia Wsch. 
Małopolski uważamy zwiększenie liczby Pola- 
ków przez spotęgowanie naplywu nowych 
osadników. Natomiast, jakieś masowe represje 
w stosunku da Ukraińców uważamy za nie- 
etyczne i niecelowe, Karani powinni być tylko 
ci. którym sie winę udowodni. Nie byloby zg0- 
dnem z nówoczesnemi pojęciami o sprawiedli- 
wości np. rozwiązanie wszystkich .Proświt“ 
lub „łmhów" albo zamknięcie szkół: ukraiń. 
skich zato, że niektórzy ich czlonkowie wzglę- 
dnie uczniowie należeli do U. O. W. Trzeba 
kontrolę obostrzyć. na działalność statutem 
nieprzewidzianą nie pozwalać. ale nie mażna 
masowemi represjami powiększać tej tajnej, 
nielegalnej opożycji. jaką stanowi U. O. W. 

Każda politykę można nazwać niehezpiecz- 
ną. Czę jednak nie należalcby sohie zadać py- 
tania. czy polityka, którą doradzają redakto- 
rowie „Lw. Kur. Porannego". dała pomyślne 
wyniki? Czy odmawianie Ukraińcom prawa do 
nazywania się narodem przeszkodzila pochodo- 
wi tej ukraińskiej, wybitnie antypolskiej, nie- 
stety. idej narodowej? Czy w ciągu ostatnich 
lat 30-stu ruch .staroruski* nie zmalał, nie 
skurczył swych wpływów? 

Od dyskusji na temat soraw polsko-ruskieh 
uchylać się nie będziemy i chętnie umieścimy 
głosy naszych czytelników na tem temat. choć 
może będziemy w gorszej sytuacji. miż nasi 
przeciwnicy. Aczkolwiek bowiem jesteśmy zwo 


śmierć i tylko dzieki ucieczce ocalił życie. W r. 


Walka o prawarządność ustać nie może i 
nje ustanie. Gdyly prasa „sanacyjna” chciala 
żądać uwięzienia wszystkich bojowników © 
Konstytneję, musiałaby najpierw domagać się 
wybudowania więzień na parę miljonów osób. 

Znajdą się dzialacze, którzy luki zapelnią 
i powiedzą Polsce, że walką trwa. Powiedzą 
ludówi, że trzeha bezustannie aż 
skiego końca walczyć o poszanowanie Ronsty- 
tucji, 


do zwycię- 
o ukaranie nadużyć, o usunięcie podłość! 
i chamstwa z naszego życia politycznego. 
Walke te należy prowadzić środkami prawne. 
mi a kulminacrinym jej punktem niech bądzić 
16 listopada, dzień wyborów. ` 

11 maja 1826 r. nieprawdziwe pogłoski o 
zamiarze aresztowania Pilsudskiego., a później 
o zamachu w Sulejówku wielkie 
wzburzenie wśród "przyjaciół i zwolenników 
Marszałka. One to sprawiły, że stesunkowo 
dużo ludzi szło na mosty Warszawy względnie 
z tym pochodem sympatyzowało. 

Dziś Naród — a nie 


wywolały 


popełniamy przesady. 
nazywając cztery piąte obywateli Narodem — 
nie pójdzie na mosty Warszawy. 
ani przeciw polskiemu żołnierzowi ani policjan- 
towi. Uszanuje Prawo. 
wyhorów w dniach 16 i 23 listopada. 
zastąyi kartkami wyborczemi. 
„samację”, niemi wypowie. Jud swą niezłomną 
wele walki o Prawo aż do zwycięstwa. 

Wad. 


Nie wystapl 


Pójdzie zato lawą d^ 
Kule 


Niemi pokona 


c 


lennikami jawności w polityce, to jednak ja- 
snem jest, że nie zawszę wskazanem jest wy- 
powiedzieć wszystkie swe poglądy i przewidy- 
wanie na temat stosunku stronnictw ukrani- 
skich do Polski i układu sił, jakie w ich łonie 
działają lub dzialać będą. Dalej, wiemy, dobrze, 
że zawsze mówienię. prawdy wlasnemu spole- 
czeństwu i szukanie błędów, choćby bardzo nie 
wielkich, we wlasnem postępowaniu jest niepo- 
pularhem. Zawsze wygodniej i latwiej zrzucać 
całą odpowiedzialność, cala wine na wrogów, 
a we własnem oku nie widzieć żadnego żdzbła. 

Pochlebianie ambicjom narodowym i pod- 
niecanie ich ponad właściwą wmiarę zapewnia po 
klask tłumów. ale może sie okazać w skutkach 
badrzo szkodliwem. Kto mówi nietylko o wla- 
snych prawach, ale i okowiązkach, nietylko 
o sile, ale i o etyce. nietylko a tlumieniu zbro- 
dniezych spjsków, lecz także o szukaniu dróg 
do trwalego pokoju, do zgody. ten będzie mo- 
że raził uszy wielu gorących. lecz nierozważ- 
nych patrjotów, ale napewmo dobrze służy 
Ojczyźnie. S. S. 


Smieré węgierskiego wicepremiera 


Ś. p. ks. Vass, polityk chrz.-społeczny. 

8 września zmarł niespadziewanie ks. Józef 
Vass, węgierski minister opieki społecznej, 
spełniający często w żastepstwie hr. Bethlena 
fumkcje premjera. 

Ks. Vass pochodził z rodziny rzerieślni- 
czej. Urodzony w r. 1877 w Sarwar ukończył |w 
gimnazjum, poczem udał się na studja do Rzy- 
mu i zdobył tam doktorat teologji. Jako kaqdan 
pracował w Budapeszcie i wkrótce zasłvnął ja- 
ko wybitny działacz katolicko-spoleczny, Pod- 
czas rządów Beli Kuhna został skazany na 


1919 otrzymał godność profesora na imiwersy- 
tecie w Budapeszcie, "W r. 1920 mianowanr 
został ministrem i odtąd pracował jako mini- 
ster bez przerwy. najpierw w gabinecie Tele- 
kiego. potem hr. Bethlena. Reprezentował w 
rządzie partje chrześcijańsko-spoleczną. Sły 
nął jako mowca i nieznużony pracownik, 15 
sierpnia bieżącego reku rozpoczął jedenasty 
rok pracy na fotelu ministerjalnym. Pracował 
od rana do nocy.. 
wakacje. 
Poozstawił pa. sohie szereg ustaw. Zwłasz- 
cza t. zw. Lex Vass T j Lex Vass II były du- 
żym krokiem w _ rozbudowie ustawodawstwa 
socjalnego i zapewniają autorowi zaszczytne 
miejse w historji spolecznega rozwoiu Węgier. 
Ostatni dzień swego życia spędził ks. Vass 
w Erlau.-gdzie na uroczystości poświęcenia 
domu katolickich czeladników wygłosił wspa- 
niała mowę. Wróciwszy do swego mieszkania 
w Budapeszcie. jeszeze troche pracował, po- 
czem pcłożył się spać. W poniedziałek rano 
szofer. który odwoził ks. Vass do gmachu mi- 
nisterjum, znalazł go martwym. 
Budapeszt okrył sie żaloba. 
——00: 


nie wyjeżdżając nawet na 
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Prawicowa dyktatura w Argentynie 


Gen. Uriburu objął rządy. 


Upadek samowolnych rządów prezydenta 
Argentyny, dr. Irigoyena. nastąpił zgodnie z 
naszemi przewidywaniami bardzo szybko. Stary, 
T8-letni prezydent. nie umiał już zapanować 
nad sytuacją. Gdy do niezadowolonych przy- 
łączylo się wojsko. Irigoyen musiał ustąpić. 
Poczatkowo chciał Irigoyen zadowolić opo 
zycje ogłoszeniem tymczasowego usunięcia Się 
ed władzy. Ale w dnin 5 września gen. J3ee 
Uriburu oświadczył. że tymczasowa rezygnacja 
nie wystarcza i jeśli prezydent nie podpisze 
całkowitej i ostatecznej rezygnacji. to m. Uri- 
buru, ruszy z wojskiem do stolicy i zhomhar- 
duje palac prezydenta 
Istotnie kilka pmków zebranych w (rhozie 
Campo de Mavo  rozpoczelo pochód Przed 
ramami Buenos Aires przyszlo do krótkiej 
walki między zbuntowanymi a wiernymi rzą- 
dowi eddziałami. Wojska gen. Uriburu wkro- 
czyły do stolicy, prezydent Irigaven podpisał 
akt abdykacji i usiłował nelee. Wierna policja 
umożiiwila my wyjazd z miasta, ale zwycięzcy 
puścili się w pozoń za automobilem bh. prezy- 
denta. Zatrzymano go i odprowadzano do szpi- 


tala. gdyż Irigoyen zachorował. 
Po stronie gan. Uriburu opowiedziała się 
także flota i zuaczna większość Indności sto- 


liey. Tłam rawil się na lokale partji Irigovena 
i mieszkania jego stronników; to powiększyła 
jeszcze liczko ofiar przewrotu. A potem cześć 
zwolenników b. prezydenta porwała sie jeszcze 
do broni. Wynwiazały sie nowe walki. ale gen. 
Urikuru byt górą. 

Nowy dyktator wą lat 55 Było dawniej 
szefem sztabu generalnego, Do rządu swego 
powołał szereg hosatrch njaścicieli ziemskich 
tak. iż przewrót wyglada na zwycięstwo ohn- 
zu konserwatywnego. Partja TIieavena nazr- 
walą się radykalną. Damietać jednak należy. 
że jest to radykalizm amerykański. dosć dale- 
ki od tego, my nazywamy radykalizmem, 
a zbliżony chsta do radykalizmu francuskiego. 
Nowy dvktator zanowiedział oczyszczenie 
aministracjj z elementów nienceżądanych i 
przeprowadzenie w riąru trzech miesiecy ucz- 
ciewych wyborów do narlameniu. 


CO 


Z WARNY. 


Piękne i nowocześnie urządzone miasto, — Fa- 
niość i nprzejmość, 


Namówił mnie mój stary kolera uniwerev- 
techi p. Paweł Popoff, gdy w rozmowie z niw 
rozważaiem gdzie spędzić okres kanikuły, >aże- 
hym pojechał do Warny. 3 
W swoich włóczęgach o Europie nie zawa- 
dziłem jakoś dotąd o Kułgarję. Frzyznaję dość 
sceptycznie i z zastrzeżeniami, widziałem pers- 
pektynę lata w nieznanym kraju i nieznanych, 
a jak mi się wydawało w nieszczególnych wa- 
runkach spęlzonego. Czlowiek z latami robi się 
coraz wygodniejszy — a nie wiem właściwie 
dlaczego. wydało mi się, że wygód nie znajdę 
w Warnie. 

Przeważylą jednak we mnie cheć zobacze- 
nia nowego kraju. nowych ludzi, — a nadlo- 
wszystko chęć ujrzenia Morza Czarnego, nad 
które niemasz dla mnie cułniejszego. 

T oto jestem w Warnie. mieścia. które dla 
ias budzi żywe wspomuienia młodocianego bn- 
batera, Warneńczyka „jedynego“ żak mówi bi- 
storyk „króla z chrześcijańskiej rzerzypospoli- 
tej. en chciai Fezinteresownie ratować chrześci- 
jaństwa”, 

Jestem w Warnie — a pobyt tu jest dla 
mnie rewelacją. Mam słońce. mam powietrze, 
ode morską. ruch. miłe polskie i ahce zagran:- 
czne towarzystwo, mam wreszcie i wygody ta- 
kie. o jakich nie marzvlem. Czuję się świetnie, 
ak. jak zresztą czują się tn wszyscy. Wspania- 
le. najbardziej nowoczesna lazienki na 888 ka- 
tin. plaża z czystym kwarcowym piaskiem, 
świetna operacja słoneczna: wiec kąpiele słone- 
cznę i morskie zajmują nam kilka rannvch go- 
dzia. Frzypatrujeniy się towarzystwn. obserwu- 
iemy, sluchamy. Różnorodność języków. poza 
Bułgurami. których tn oczywiście najwiecej 
słyszymy język węgierski. rumuński, niemiecki: 
czeski. sporo też słyszymy Polaków. Warna 
stała się atrakcją — tak dzieki znakomitym 
warunkom klimatycznym — jak i dzięki swej 
niezmiernej tanieści. która mieszkańedae zuho- 
żałych krajów Eurepy środkcwej także neci. 
Przykywając tu za bardzo tani wieniadz -— ze 
wzelędu na niski kurs waluty bałearskiej (1 zt 
==15.67 lewa) znajdują też kulturalne warunki 
życiowe. kuchnie dohorową. doskonałe orkiestry 
a kto lubi tańczyć ma okazję do tego w kilku 
dcskonale urządzonych dancingowych lokalach. 
Amatorzy turyzmu i krajoznawstwa mają nod- 


dostatkiem warunków do zasnekojenia swej 
ciekawości. szukający wypoczynku i ciszy 
moga się urządzić tak. jak wskaznja ich 


upodokania lub zalecenia lekarskie. Dla kura- 
cjuszy, którzy nie moga się kąpać w morzu są 
urządzone w centralnych łazienkach ciepłe ka 
piele morskie z wszystkimi wvgoadami. jakich 
kulturalny człowiek wymagać może. Bogactwo 
owoców, w szczególności winogron niezmiernie 
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5 
tanich udostępnia odbycie kuracji owocowej 
w bardzo dogodnych warunkach. 

_ Sezon kąpielowy trwa tu bardzo długo, gdyż 
zimne kąpiele morskie trwają ol maja aż do 
końcą października, ciepłe kąpicie zaś trwają 
do gruinia, 

„Ceny są w stosunku do naszych bardzo ui- 
skie; np, doskonały obiad w polskiej walucie 
kosztuje 3—4 zlote, pokój w hotelu europej- 
sko urządzonym 5—6 złotych dziennie, w pry- 
watnych willach, których jest mnóstwo można 
wynająć pokój o 2 łóżkach za 100 zł. miesię- 
cznie. f 

Bułgarzy są niezmiernie uprzejmi, w stosun- 
kach pieniężnych sclidui — nie miałem ani je- 
dnego wypadku, ani jednej obserwacji co do 
t. zw. naciągania pukliczności abcokrajowej. 

Muszę ież zaznaczyć, że Polacy spotykają 
się tu z prawdziwymi synupatjami, — miałem 
możność poznać wielu Bulgarów dzięki wyjąt- 
kowej uprzejmości p. Spiro Spiroffa dyrektora 
tutejszych zakładów kąpielowych; a b. dyr"k- 
tora warneńskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej — i moja duma polska tu przynajmniej by- 
ła należycie zaspokojona. 

Muszę ta nadmienić. że uprzejmość i uczyn 
ność Bulsarów dla Polaków nie jest tylko sen- 
tymentalną. Ralziky nawinzać z Polską bliższe 
stosunki i zażylsze. Z niecierpliwaścią oczeku- 
ję wzniesionia tu domu wypoczynkowego Ma- 
gistratu m. Warszawy. pod który już w roku 
, ubiegłym P. Prezydent m. Warszawy położył 
kamień węgielny. Harcerze nasi. którzy pol 
Warną przehywali w. miejsc. św. Konstantyn, 
spotkali się również z największą uczynnością 
władz i społeczeństwa hułgarskiego. a obóz 
ich odwieńził kré! bułgarski Barvs. spędzający 
lato w sąsiedniej swej letniej rezydencji Euxi- 
nogradzie 

W roku 1944 bedziemy święcić 500-letnią 
rocznicę tragicznego zgonu hchaterskiego kró- 
la naszego Władysława II pod Warną. 

Jak mnie zapewnił p. Spiroff do tego czasu 
stanie w Warnie pomnik Władysława Warneń- 
czyka dluta jednego z najlepszych i najgło- 
śmiejszych naszych artystów. Municypalność 
Warny przeznaczyła pod pomnik ten najpięk- 
niejszy plac w Warnie, dokoła którego groma- 
dzą sie gmachy. obecnie w Polsce modnem mia- 
nem .reprezentacyjnych*(1) określane. 

"Kto więc musi użyć wywczasćw zagranicą, 
czyja zdrowie wymaga ciepła które nie zawsze 
nam w Folsee dopisnje — niech sia wybierze 
da Warny. Napewno zawodu nie dozna. 

Dr. Stanisław B. 
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Strajki w Polsce w r. 1929. 
Główny Urząd Statystyczny opracował 
tymczasowe dane, dotyczące strajków i lokau- 
tów w roku 1929, = 
Ogólem strajków było 499 na terenie blisko 
1.000 zakładów pracy. Strajkowały 215.564 080- 
hy, co spowodowalo stratę okolo miljona dni 
pracy. Lokautów natomiast było ogółem 5 na 
terenie 29 zakładów, co pociągnęło za sobą stra- 
tę 78.132 dni pracy. À 
Strajki wybuchały przeważnie na tle żądania 
"wyższych płac, brało w nich udział 62.807 rto- 


botników. były jednak również strajki poli- 
tyczne i manifestacyjne, z udziałem 118.215 
osób, z 


Gmentarz pod brakiem ulicy. 

Z Warszawy donoszą: Podczas robót ziem- 
nych przy zakładaniu kabla elektrycznego na 
rogu ulicy Długiej i Freta natrafiono na głębo- 
kości pół metra pod brukiem na zbiorowisko 
kości i czaszek ludzkich, które przebywały 
w ziemi od kilkuset lat. 

Wedlug przypuszczeń robotnicy natrafili na 
stary cmentarz, mieszczący się przy kościele 
00. Paulinów. Szkielety zostaną pochowana na 
cmentarzu bródzieńskim. 

Niezwykłe wykopalisko stało się przedmio- 
tem wielkiej sensacji na Starem Mieście, a samo 
miejsce było przez cały dzień tlumnie odwie- 
dzane. z 


Nieletni samobójcy. 

Samobójstwa młodzieży nie należą do rzad- 
kich zjawisk w Polsce, o czem zresztą nieraz 
na tem miejscu pisaliśny. Smutną statystykę 
nieletnich desperatów powiększyły ostatnio 
dwa wypadki. Oto w Szydłowcu wystrzałem 
z rewolweru pozbawiła się życia 15-letnia ucze- 
nica szkoły powszechnej. Powodem rozpaczliwe- 
go kroku było nieotrzymanie promocji do klasy 
czwartej po ujemnym egzaminie poprawczym. 
Na linji kolejowej Gołonóg—Strzemieszyce rzu- 
cit cię pod pociąg osobowy 15-letni uczeń szko- 
ły powszechnej, Jan Krupa. Chłopiec zmarł 
w drodze do szpitala. 

Krupa popełnił samobójstwo. nie chcąc, po- 
mimo namów rodziców. uczęszczać do 7-mej 
klasy szkoły powszechnej. 


324 świadków na iadnej rozprawie. 

W sądzie okr. w Łodzi rozpoczął się oneg- 
daj niezwykły proceś, ze względu na liczbę 324 
powołanych świadków. Liczba ta nienotowana 
była dotychczas w dziejach sądownictwa łódz- 


„GLOS NARODU” z dnia 


12 go września 1930. 


-- Port Pireus płonie. 


| W porcie ateńskim Pireus wybuchł ostatnio 
pożar. Wiele okrętów padło już ofiarą płomie- 
ni. Istnieje poważne niebezpieczeństwo rozsze- 
rzenia się pożaru na przyległe sklady wielkich 
towarzystw naftowych. Straty materjalne wyno- 
szą dotychezas dziesiątki miijonów. 

Donoszą o następujących szczegółach tego 
gigantycznego pożaru: Wskutek defektu pompy 
benzynowej na angielskim okręcie handlowym 
„Donax*, 30 - 


ulatniająca się benzyna rozlewała się niespo- 
strzeżenie po powierzchni wody. 

Na brzegu siedział robotnik, który przy ugni- 

sku gotował sobie jedzenie, poczem resztki 

ognia wrzucił do wody. 

W tej chwili buchnęły olbrzymie płomienie. 
Około 20 żaglowców i kilka okrętów znalazło 
się nagle wśród płomieni. Bezpośrednim skut- 
kiem tego byla straszna panika. Załoga okrętów 
ratowała się ucieczką, pozostawiając okręty ich 
własnemu losowi. Ponad wodą powstało istne 
piekło, - 

Okręt towarowy „Donar“ i 8 żaglowców 

tworzyły prawdziwe pochodnie, i 

Wszystkie płonące okręty posiadały ładun- | 

ki benzyny, które eksplodowały z niebywalym | 


WIZER KATI 


Specjalny dział dla P 


hukiem. Co chwilę dolatywały rozpaczliwe krzy- 
ki znajdujących się w niebezpieczeństwie ludzi. 
Niebywała panika powstała dookoła składów 
„Standard Oil Company“, „Shell“ i innych, któ- 
re znajdowały się w niebezpieczeństwie, ponie- 
waż ogień silniej im zagrażał, Osiem żaglowców 
i jeden okręt spłonęły doszczętnie. Według do- 
tychczasowych wiadomości 


liczba ofiar wynosi 10 zabitych i kilkuset 
rannych. - 


Straty materialne obiiczane są na około 25 mil- 
jonów złotych. Płonące dotychczas morze przed 
stawia przejmujący grozą widok. Walące sie ża- 
gle i buchające coraz nowe cysterny benzyny 
tworzą morze płomieni o różnych barwach, a 
ogień widoczny jest w promieniu kilkunastu ki- 
lometrów, 
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CRICH KRAWCOY 


Kraków, ul. Florjańska L. 7. 
Telefon Nr. 137-58. Z 


pierwszorzędne pracownie męskie i damskie 


według ostatnich modeli. 


rzew. Duchowieństwa! 


kiego. Na ławie oskarżonych zasiadają czterej 
osobnicy, oskarżeni o zbieranie, na podstawie 
fałszywych legitymacyj, datków na rzecz aka- 
demickiego zrzeszenia w Warszawie. Oszuści 
grasowali na terenie całego kraju, przyczem 
wyłudzili znaczniejsze sumy pieniędzy od po- 
szczególnych przemysłowców łódzkich. Proces 


potrwa prawdopodobnie około 7 dni. 


KONFISKATY.. KONFISKATY!... 

Notujemy dalszą serję plonćw cenzorskiego 
ołówka. „Robotnik z dnia 9 bm. został z pole- 
cenia komisarjatu rządu skonfiskowany za na-j 
stępujące artykuły: artykuł wstępny, omawia-, 
jący ostatni wywiad p. premjera wraz z tytu- 
lem, ustępy artykułu, omawiającego dowcdze- 
nie premjera na temat dyjet poselskich, wraz 
z tytułem, ustępy listu do redakcji oraz za koń | 
cowy ustęp wiersza Juljusza Wirskiego p. t. 
„Noc na barykadach”. 

Również w tym dniu skonfiskowano ostatni 
(23) numer tygodnika młodzieży narodowej, 
„Szczerbiec z datą 10 września, 

Konfiskata dotknęła nadto „Słowo wycho- 
ldzące w Radomiu za feljeton „Mój przyjacie'- 
pomnik” j krakowski „Naprzód*, Wreszce pro- 


kuratura w Tarnowie skonfiskowała wewnętrz- 
? 


no-partyjny okólnik P. P. S. w sprawie mani- 
festacji 14 września b. r. 


POŁÓW KOMUNISTÓW W ZAGŁĘBIU DĄBR. 


Policja śledcza w Będzinie aresztowała 6 ko- 
munistów, odbierając im sztandary. Aresztowa- 
ni wespół z kilkunastoma wyrostkami usiłowa- 
li urządzić na przedmieściu Będzina, -Warbie, 
demonstrację komunistyczną. 

W Dąbrowie Górniczej aresztowano również 
komuniste. Jana Tkaczyka, który wraz z 2-ma 
wyszedł na ulicę z czerwonym 
Komunistów osadzono za krat- 


osobnikami 
sztandarem. 
kami. 
PUŁKOWNIK — BURMISTRZEM. ' 
Prasa wileńska donosi, że burmistrzem Lidy 
został mianowany płk. Ordyłowski, b. szef sa- 
nitarny DOK IL. a 


OKRADLI BIURO KRAJOWEGO KONGRESU 
, EUCHARYSTYCZNEGO W POZNANIU. 
Z Poznania donoszą, że do biur Krajowego 
Kongresu Eucharystycznego włamali się niezna- 
ni złodzieje i skradli żelazną kasetkę z zawar- 
tością 500 zł. oraz weksle na 800 zł.. materjał 
na chorągwie koloru białożóltego i 10 pamiąt- 
kowych medali brenzowych. Za włamywaczami 
wdrożyła policja energiczne dochodzenia, 


STRASZNY UPADEK Z 22 METROWEJ 
WYSOKOŚCI. , 

W majątku Chruściechów pod Radomiem 
naprawiał komin gorzelni młody robotnik mu- 
rarski z Łodzi, Roman Andrzejewski. Na wyso- 
kości 22 metrów Andrzejewski poślizenął się 
i runął na ziemię. Lekarz stwierdził polamanie 
obu nóg, uszkodzenie kręgosłupa oraz wo- 
wnętrzny krwotok. Andrzejewski zmarł po 
upływie trzech godzin. 


'ZGON 100-LETNIEGO WETERANA Z R. 1863 


W Warszawie zakończył życie najstarszy 
uczestnik powstania styczniowego śp. Jan Ja- 
kowicz, który w r. bież. obchodził setną roczni- 
cę swych urodzin. Mimo tak sędziwego wieku 
śp. Zmarły do ostatniej chwili życia zachował 
wielką żywość umysłu. 

ŁÓDŹ KORZYSTA ZE ZNIKOMEJ LICZBY 
w © CZASOPISM. 

, W okresie miesiąca czerwca b. r. łódzkie 
urzędy pocztowe otrzymały ogółem 178.800 
egzemplarzy wszelkiďgo rodzaju Czasopism, 
a więc 5.790 czasopism dziennie, Łódź zajmuje 
piąte miejsce w szeregu innych miast. 

W tymże okresie z Łodzi wysłano czasopism 
324.500. tj. 10.816 czasopism dziennie. Jest to 
cyfra znikoma wobec Warszawy, która wysła- 
ła w tym samym czasie 5.260.400 czasopism, 


tj. 175.346 dziennie. Lwów — 2.091.300. Po 
znań — 92.497.000. Kraków — 1,863.000, Wil- 
no — 522.000. Katowice — 708.000. Bydgoszcz 
142.000. Pod tym względem Łódź zajmuje ósme 
miejsce. 


Otwarcie gimnazjum żeńskiego. 

Gorliwą pracą i staraniem grona profesa- 
rów, oraz miejscowej inteligencji Dębica zdo- 
była już trzecią ' placówkę oświatową, . Jest 
gimnazjum męskie państwowe, z własnym, 
pięknym, dużym gmachem. Kilka lat temu 
toż samo grono otwarło seminarjum nauczy- 
cielskie żeńskie. A 4 września b. r. otwarto 
gimnazjum żeńskie. Początkowo otwarto 4-tą 
klasę, do której zgłosiło się 30 uczenie. Sale 
dla gimnazjum dał Magistrat w swym wła- 
snym budynku, Jest to tymczasowe pomiesz- 
czenie, bo w Dębicy budują wielki gmach 
szkolny, w którym mieścić się będą: szkoła 
powszechna żeńska, seminarjum nauczycielskie 
żeńkie i gimnazjum żeńskie. Szkoła powszech- 
na żeńska już jest w nowym gmachu drugi 
rok, częściowo wykończonym, a dalej kończą 
się roboty powoli z braku funduszów. Ap. 


mm 


Kte wygrał na loterji? 

W pierwszym dniu ciągnienia 5.tej kiasy 
zl-tej polskiej loterji państwowej, główniejsze 
wygrane padły na numery następujące: 

Po 10.000 zł. na Nry: 104675 166976 189602 
207960. 

Po 5.000 zł. na Nry: 38691 45231 57482 
23690 118474 160241 169529 192022, 

Po 3.000 zł. na Nrv: 2398 10017 20084 
30235 60004 193454 201255. 

Po 2.000 zł. na Nry: 82812 84131 140180 
142713 194316 206904. ` 

Po 1.000 zł. na Nry: 11356 16989 20951 
21616 22252 291417 20323 34604 41699 55445 
73816 110526 114704 140528 149101 149362 
181479 205360 206819. 

Po 600 zł. na Nry: 3168 4542 6117 6626 
1810 24361 31195 56007 59796 66225 76894 
80580 96473 96736 113501 114740 115083 
134142 136627 152074 152256 152530 158375 
154179 158%0 165638 166660 168082 168360 
110880 177439 177725 180146 183387 193989 
191013 202908 205026. 


È? calego światła. 


Sobowtór prezydenta Hoovera. 


Mr. Robert Maynard, dyrektor jednej z firm 
kostońskich. jest łudząco podobny do prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. Dowiedziawszy 
się o tem Hoover zaprosił swego sobowtóra do 
Bialego Damu i zaproponował mu, czyby nie 
zechciał zastępować go w przyjmowaniu gości. 
Zgodnie howiem ze zwyczajami, prezydent 
przyjmuje dziennie około 3.000 osób i musi 
każdemu uścisnąć dłoń. Jest to wyczerpującem 
i zabiera prawie dwie godziny czasu. Dyr. 
Maynard jednak stanowczo odmówił. Nie jest 
atoli wykluczone, że wiadomość o odmowie 
Mayvnarda jest zmyślona, by nie budzić po- 
dejrzeń codziennej trzytysięcznej fali gości 
w Białym Domu. Może już dawno nie ściskają 
oni dłoni prezydenta Hoovera. f 


Październik i listopad — mroźne. 


Kierownik frankfurckiej stacji meteorolo: 
gicznej, zajmującej się określeniem pogody na 
dłuższy okres czasu, prof. Bauer, na podsta- 
wie swoich badań przepowiada, że obecna 
dość ciepła pogoda z małemi przerwami po- 
trwa jeśzcze pewien czas, natomiast w paź- 
dzierniku i listopadzie temperatura w Niem- 
czech i środkowej Europie spadnie poniżej nor- 
malnej. Spodziewać «się więc należy wczesnej 
zimy. 4 


Polska i Sowiety — dwa różne światy. 

Berliński dziennik „Vossische Zeitung dru- 
kuje obecnie artykuły swego współpracownika 
p. v. Muellera, który odbył podróż do Rosji 
sowieckiej. Von Mueller podkreśla potężne 
wrażenie. jakie wywarło na nim dwukrotne 
przekraczanie granicy polsko-sowieckiej, Pu- 
blicysta niemiecki zaznacza, że granica ta jest 
nietylko granicą państw, lecz granicą dwu 
różnych światów, z których jeden jest świa- 
tem kultury i cywilizacji, drugi zaś, t. j. Ro- 
sja sowiecka, światem ciemnoty i barbarzyń- 
stwa. 


MRÓZ I ZAWIEJE ŚNIEŻNE W DORZECZU 
LENY. ' te 
Znany sowiecki lotnik Czuchnowski, który 
udał się z ekspedycją do ujścia rzeki Leny, 
doniósł o niezwykle wczesnem zamarzaniu 
rzek. Zanotowanp tam nagłe obniżenie się tem- 
peratury. W niektórych miejscach nad Leną 
rozpoczęły się zawieje śnieżne. Ekspedycja 
przeto wątpi, czy uda się jej osiągnąć zamie- 
rzony cel. - 


ZA MAŁO PŁACĄ. 

Z Waszyngtonu donoszą do „New York He- 
ralda*, że gubernator „Federal Reserve Board“ 
(amerykańska „rządowa instytucja bankowa, 
zastępująca bank państw.), Roy A. Young, zre- 
zygnował z tego stanowiska, podając za po- 
wód tego kroku zbyt małą płacę. Na stano- 
wisku powyższem p. Young pobierał 12.000 do- 
larów rocznie. gdy tymczasem jeden z banków 
hostońskich ofiarował mu przeszło dwa razy 
więcej. 4 
LORD DERBY REDUKUJE SWĄ STAJNIE. 

. Jak donoszą z Londynu, lord Derby posta- 
nowił zredukować swą słynną stajnię wyścigo- 
wą, nie mogące już podołać wydatkom, jakich 
utrzymanie tej stajni wymaga przy dzisiej- 
szem obciążeniu podatkowem. Równocześnie 
lord Derby ogłosił, że wysprzedaje wszystkie 
śwe ogiery jednoroczne i większość klaczy. 
Wobec powyższego słynna dotychczas w An- 
glji stajnia odgrywać będzie w przyszłości już 
tylko rolę podrzędną na angielskich torach 
wyścigowych. 

13 OFIAR KATASTROFY AUTOBUSOWEJ. 

Na drodze do Bulhaut w pobliżu Casablan- 
ca wydarzyła się katastrofa samochodowa. 
Wielki autobus, w którym znajdowało się 15 
pasażerów, z powodu złamania się kierownicy 
„wpadł w pełnym biegu na drzewo, Skutki ka- 
tastarofy były straszne, 8 osób, w tej liczbie 
szofer, oraz 4 tubylców-marokańczyków po- 
niosło śmierć na miejseu. reszta zaś doznała 
bardzo ciężkich obrażeń. Trzech rannych wkrót- 
ce po przewiezieniu do szpitala — zmarło. 


Sie. I 


Siteratura, muzyka, fils. 


Pochwała twórcy „Piacówki“ 
we Francji. 

Na posiedzeniu francuskiej „Academie dos 
sciences morales et politiques”. haron Ernest 
Ściliere referował „nowość* (oczywiście we 
Francji!) — „Placówkę* Bolesława Prusa. w3 
daną w przekładzie francuskim przez p. Marję 
Rakowską. Ścilliere, doskonały autore wielu 
głośnych studjów oœ imperjaliźmie i roman- 
tyvżmie, wyrażał się z wielkiemi pocawałami 
o powieści Prusa, a o nin mówił. jako 9 „pisa- 
rzu wielkim i podkreślał pokrewieństwo talen- 
tu świetnego twórcy „Lalki“, z talentem Dic- 
kensa, Nadto zaznaczył, Że pewne strony fa- 
lentu Prusa przywońzą na mysl Alfonsa Dau- 
deta. 


Nowy „nieśmiartelny” poeta włoski. 


mogą cksporymnty wychowawcze socjaiistów, 


sposób socjalistyczny dom poprawy dla wyko- 
lejeńców nieletnich w Eggenburgu 
Austrii znajduje się w stanie niezwykle opla- 
kanym i dyskrodytującym pomysły sotjalistyez- 
nych reformatorów, 


Skutki przewrotnych reform nie daly na sic- 


dokonali wychowankowie szeregu włamań; roz- 


iodnega z wychowawców i skradziono Śrośki 


chowanków znaleziono 14 rozmaitych 

Prasa donosi z Rzymu, że Akademia wlo- 
eka wybrała ostatnio z pośród literatów wł- 
skich, nowego „nieśmiertelnego poetę Axgiolo 
Silvio Novaro. 

Ten wykwintny mistrz mowy wiązanej nie 
był dotychczas znany szerszemn agólowi. Wy- 
hór do Akademii zwraca ma nięgo "uwagą 
wszystkich miłeśników literackiego piękna we 


Z jednego pawilonu zakłułu skradziono 
włamanie dziesięć ubrań. dużo bielizny i kilka 
mandolin. Ułożono pian, ażeby jeden z pawilo- 
nów podpalić. Wszelkie przygotowania były jnż 
skończone. dopiero zdrada jednego z wtajem 
niczonych uniemożliwia zamach. Natomiast uda, 


w Yrodku budynku. Pastwą pożaru padly meble. 


w bDelnej | 


bijano szafy i stoly, z magazynu skradziono na- ; 
rzędzia, a następnie włamano się do mieszkania ' 


kilka wytrychów i inne narzędzia da włamań. i 


i wje za 


+ 


Jo sią niektórym wychowankom wzniecić pożar | skandalicznych wypatlków 


„GŁOS NARODU" z dnia 12-go września 1930. 


Owoce socjalistycznego wychowania. 


SZKOŁA BEZ RELIGJI — SZKOŁĄ BANDYTÓW! 


Do jakich smutnych wyników doprowadzić | 


ciężko poranił swego kolege. musiano ukarać 
sądownię. Wychowawcy, mający odwagę napo- 


dowadzi fakt. że prowadzony i zarządzany na | minać chłopców, zostali przez nich pobici, 


Tezniowie w okropny sposób pobili nauczy- 
ciela, gdy ten nakazał im pracować. Gdy te 
wypadki doszły dn uszu dyrektora „partji mło- 
docianych*, napomniał on surowo wychowaw- 
ców, żeby... mie drażnili uczniów. Częściowy są- 
maórzaj wśród uczniów foprowadził do tegn, że 


hie dlugo czekać, Już w pierwszych miesiącach | nauczyciele muszą słuchać wskazówek i pouczeń 
| swych podwładnych. Punktem szczytowym tych 


wszystkich wybryków jest włamanie dokonane 
krotko po Zielonych Świętach br. w kaplicy za- 
kiadu, Wychowankowie rozbili tabernakulum i 


żywnościowe, Przy jednym z podejrzanych wy- | WŚróć kpin i miechów spożyli konsekrowane 
kluczy, hostje, znajdujące się w cyborjum. 


Jedna z radnych Wiednia jest zdania, że 


przez | wszelkie te niewiarygodne wprost wypadki wy- 
„nikają z braku nauki religii w zakładzie. Nic 


bedzie też wtedy dziwne, jeśli wychowauko- 
kladu opuszczą dmn poprawy, jako wy- 
kwalifikowani włamywacze, Wbiosck radnej, 
by przeprowadzić dochodzenie w sprawic tych 
został przez więk- 
szość radnych odrzucony! 


—(]——— 


w r. 1866, nie jest więc ezlowiekiem mlodym. | Tednego z młodocianych przestępców, który 

Ale już w Tr. 1883 wydal pierwsze swoje praco f 

pisarskie. Drukował nowele, powieści i próho- | zeza =" m EEE 

wał sił w tym najtrudniejszym rodzaju lite- "A 5 i as i 

rackim, jakim jest dramat, komedja. Mimo du- którpch widnieją nazwiska takich sław Jak: ý d 
Manuel de Falla Ignacy Paderewski, Ravel, POr . 


żego talentu Novaro długo pozostawał w cie- 
niu. ponieważ nie należał do żadnej grupy lite- 
rackiej, wspólnie rozpychającej Się zjednoczo- 
nemi łokciami w dążeniu do rozgłosu. Nie na- 
leżał do żadnej .szkoły”, nie usiłował hyć sze- 
fem żadnego „kierunku”*, nie aglaszał żadnego 
estetycznego manifestu. Później. znacznie póź- 
niej, dopatrzono się pokrewieństwa duchowego 
Noraro z mistykami. jak mp. Federico Binaghi. 
Ronavia. Auro d,Alha, Calogera, Pietro Migno- 
si. Tylko, że Silvio Novara, choć mistyk, nigdy 
nie przemawia mgłistemi zdaniami; jest jasny. 
jak słońce. wyraźny i pelen harmonii. Krytyka 
hardzo wysoko ceni jęgo tom p. t. „Dio e quil!“ 
właśnie za tem hrak mglistej marzycielskości. 


Antoni Sala i Wanda Landewska, 


R. Strayss. Casals, Juan Manen. Alfred Cartot, 


Polak w jury festiwalu w Oxfordzie. 


Na Międzynarodowym Kongresie Muzyki 
legatów z 14 krajów Europy I Ameryki. Pol- 
ska odniosla wielki sukces, zdobywając jedna 
z pieciu miejse w jury przyszłoracznega festi- 
waln. mającego się odbyć w Oxfordzie. Do 
jury wybrano dyr. Grzegorza Fitelberga. 
Międzynarodowy festiwal muzyki współcze- 
snej zakończył uroczysty koncert. poświęcony 
trwórezości Karola Szymancwskiego. (degrame 
pod batutą dyr. Fitelberga wspaniałe arator- 
jum Szymanowskiego „Stabat Mater“ wywarła 
wielkie wrażenie, Fitelhergowi zgotowano ser- 
deczne owacje. 


ZGON ROSYJSKIEGO UCZONEGO. 

W Leningradzie zmarł onegdaj członek ro- 
srjskiej Akademji Nauk, Sakulin, wybitny 
znawca literatury noworosyjskiej, w wieku 62 
lat. Sakulin wydał 150 prac i artykułów kry- 
tycznych o twórczości największych pisarzy 
Rosji. jak: Puszkin. Lermontow, Turgenjew. 
Gogol. Dostojewski, Tołstoj i in. Ostatnio Sa- 
kulin hy} dyrektorem muzeum i domu im. Pusz 
kina. 


Muzeum Chopina na Majorce. 

Jak w swoim czasie donosiliśmy, w miej- 
scowości Valldemosa na wyspie Majorce, gdzie 
przebywał Chopin w towarzystwie George 
Sand — powstanie muzeum pamiątek po na- 


Walka muzyków stołecznych 
z zagraniczną produkcją filmów polskich., 


Po przerobienia największych kin w War- 
szawie na kina dźwiękowe qroeieszano hezro- 
hotnych muzyków. że znajdą prace przy na- 
grywaniu polskich filmów dźwiękowych lub też 
polskich wersyj w obrazach zagranicznych. 

Tymczasem i te nadzieja rozwiały się 
wkrótce. Niektóre wytwórnie wywożą aktorów 
polskich zagranicę, np. do Berlina dla nagra- 
wem Swan Kompozytorze e znakomi. | 13 wersyj dźwiękowych w berlińskich atelier. 
ALE GT : g - Fakt ten posłuży ł organizacjom  zawodo- 
tej przyjaciółce. Opis pobytu ohojga na Major- » AR I u dk 4 Maak y 


ce znajdujemy w .Un Hiver a Majorque“. pióra | a 
G. Sand oraz w kilku listach Chopina. Otwar.| d0 ministerstwa spraw wewnętrznych i pracy 
ieki społecznej. 


cie muzeum nastąpi na wiosnę przyszlego ro-|' OP 1 s 
ku. W Valldemosa powstal komitet organiza- Muzycy podkreślają w swym memorjale, 
cyjny. złożony z kilku komisyj, pod przew. hr. | że synchronizowanie filmów zagranicą z udzia- 
de Poralada. Komisji studjów nad Chopinem | łem polskich aktorów, bez udziału polskich mu- 
z okresu jego pobytu na wyspie przewodniczy jzyków — odbiera tym ostatnim wszelką mo- 
słynny wielbiciel naszego mistrza, Edward | żliwość, choćby częściowego sparowania ciosu, 
Ganche, założyciel Tow. im. Chopina w Pary-|jaki im zadał film dźwiękowy. 

žu. Do komisji tej należą m. in: Jean Maria Muzycy zwracają uwagę na wysoki poziom 
Thomas. znany chopinista. p. Aurora Sand| polskich atelier dźwiękowych, co tembardziej 
oraz poeci: Alomar. Riber i Colon. Inna ko-|nie usprawiedliwia wyjazdów zagranicę i pro- 
misja składa się wyłącznie z muzyków, wśród| dukowania tam filmów pozornie polskich. 


| 
Włoszech i poza granicami. Novara urodził 


Współczesnej w Leningradzie, w ohecnaści do-l 


Łodzią z Poznania do Hawru. 

Trzej wioślarze polscy, członkowie klubu 
wioślarskiego „Poznań 1904“, którzy wyjecha- 
li z Poznania dnia 14 lipca tódką, dotarli do 
Hawru. 

Wioślarze nasi jechali Wisłą u później trzy- 
mając się brzegów morza przebyli cały Bałtyk. 
morze Północne i część oceanu Atlantyckiego, 
na wątłej łódce. W poniedziałek, wioślarze pol- 
scy wyjechali w powrotna drogę ilo kraju. 


JĘDRZEJOWSKA T WARMIŃSKI 
MISTRZAMI WIELKOPOLSKI. 

Finał gry pojedyńczej pań o mistrzostwo 
tenisowe Wielkopolski przyniósł zwycięstwo 
Jędrzejowskiej nad Volkmerówną 6:1, 6:1. 
W grze panów mistrzem został Warmiński bez 
gry, bowiem przeciwnik Jerzy Stolarow zrezy- 
gnował z walki i wyjechal. 


PIĘĆ SPOTKAŃ LIGOWYCH, 

W nadchodzacą niedziele odbedzie sie 5 dal- 
szych spotkań © mistrzostwo Ligi. W Warsza- 
wie rozegrane zostaną miejscowa derby Polo- 
nia — Warszawianka, w Krakowie — odhędzie 
się ciekawe spotkanie pomiędzy pretendentami 
do mistrzostwa Ligi, Legią a Wisłą, wo Lwa- 
wie walczyć hędą Czarni z Ruchem, w Łodzi 
wyznaczone jest spotkanie pomiędzy lokalnemi 
rywalami Ł. K. S. i Ł. T. S. G. wreszcie w Po- 
znaniu Warta spotka się z Pogonią Iwowską. 

W niedzielę odbedą sie też dalsze spotkania 
o wejście do Ligi. Grają w Warszawie Skra — 
W. K S. (Łódź). w Poznaniu miejscowa Legja 
z T. K. 8. (Toruń). na Śląsku A. K. S. z mi- 
strzem Krakowa, na Wołyniu Sokół (Równe) 
z lwowska Techją. wreszcie w Brześciu mistrz 
Okręgu z mistrzem Białegostoku. 
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Kapelana 


potrzebuje Szpital O. O. Bonifratrów w Zebrzydo- 
wicach koło Kalwarji, zgłoszenia przyjmuje 


0. Cyryl Peczyński przeor. 
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Muzyka w Krakowie. 


Koncert Adama i Olgi Didur, 


Trudno o ; «niejszy początek sezonu kon- 
certowego! Wielki śpiewak, którego wspaniała 
sztuka wokalna i nieporównany artyzm inter- 
pretacji znajdują się zawsze w stanie kwitną- 
cym i wschodząca gwiazda opery i estrady, 


zgotowali nam ogromną zaiste rozkosz nie- 
dzielnym koncertem w sali Starego Teatru. 


Adam Didur okazuje na estradzie swój kunszt. 
śpiewacki w wyższym jeszcze stopniu, niż mu 
ua to może pozwolić jakakolwiek partja. opero- 
wa, której granice kunsztu Śpiewackiego wy- 
znaczają kontury charakteru danej postaci. 
W programie koncertu niedzielnego miał moż- 
ność zajaśnicć w calym blasku zarówno glę- 
beki żywioł dramatyczny śpiewu Didura (w bal- 
ladzie Glinki: Przegląd wojsk o północy), jak 
przejmujący sentyment i melanchokjny liryzm 
(Moninsz* * Tren Kochanowskiego), wreszcie 
tryskający świeżością humor (arja Figara z We- 
sela Tiyara Mozarta), a wkońcu znalazło się 
joszcze miejsce illa hulowego zabarwienia wy- 
razu (w kilku pieśniach w opracowaniu Sto- 
jowskiego). Wirtuoz oddechu i impostacji to- 
nu. nżdajacy każdemu regestrowi najwłaściwr- 
sze natężenie, śpiewak. którego technika i sno- 
sób ujmowania każdego utworu powinny, być 
uwiecznione ua tuzinach plyt gramofonowych, 
czarował Didur i tym razem — jak dawniej — 
słuchaczy wszystkiem. co składa się na jego 
występ na estradzie, więc tukże i osohistem 
walorami i dyskretnie dodanemi do interpretacji 
spiewackiej czynnikami aktorskiemi. 

Olga Didur zwywieżyła w wwstępie tym. 
okejmuiacym niezmiernie szeroka skalę moż- 
liwaści i trudności śpiewaękich i artystycznych, 
na całej linji. Cudownie bujny talent miofej 
śpiewaczki jest jakbv refleksem talentu śpie- 
wackiego ojca, który był i hędzie zawsze naj- 
lepszym przykładem najwyższej sztuki śpie- 
wackiej dla córki. Śpiew Olgi Didur mieni sie 
już dzisiaj tyloma barwami, tyloma subteno 
ściami odcieni, tchnie takim żarem wyrazu, ty- 
loma promieniami poludnia, qmisuje gorącościa 
krwi kreolskiej i ma tyle słowiańskiej słodş- 
czy, że musi się nznać go za coś zgoła wyjął- 
kowego w dzisiejszym śŚwiecin muzycznym, 
z powodu pełni į rozmaitości jevo składowych 
czynników. Dn czego pajtardziej podziwiane 
śpiewaczki dochodzą drogą żmudnej pracy, 
Gliga Didur dotarla do tega w niestychania 
krótkim czasie. Do najbariziej porywających 
numerów progranm koncertu należało wykona- 
nie arji z opery Masseneta ..Herodjada', pieśni 
Nebbie“ Respighiego, Woolfa „Iris i tanga 
meksykańskiego. W sześciu językach, w każ- 
dym z największa naturalnością, Spiewująci 
śpiewaczka, jest przecież fenomenem w swoim 
rodzaju. Olga Didur dokonuje tego bez wy- 
siłku. Jest to zaś prawie drobiazgiem woles 
tego, z jak hajecznym rezultatem artystycz- 
nym potrafi młoda śpiewaczka wżyć się w na- 
Tadowa style muzyczne wykonywanych utwo- 
rów. Podziwiałem w całej pelni te móżności, 
słuchając interpretacji pieśni Karłowicza „Pa- 
miętam ciche, jasne, złote dnie“... i przeniósł- 
szy się potem myślą do Hiszpanii, której wizje 
stworzyło mi wykonanie pieśni Mamuela de 
Fallai: „Pano moruno* i „Jota“. Nieznana 
pieśń Woolfa „Iris“ odznacza się pięknie pro 
wadzoną linią mełodvjną i świetnem wykorzy- 
staniem efektów wokalnych. 

Na końcu koncertu wykonali nasi znako- 
mici artyści duettino z „Don Juana“ Mozarta. 
Oklaski publiczności zmusily ich do powtórze- 
nia uroczego numemi opery mozartowskiej. 

Akompanjator, dyr. Bolesław Wallek-Wa- 
lewski, był — jak zawsze — w spełnieniu swo- 
jego zadamia doskonały. Zdz. Jach. 


m 2" Środkami, urządzaniem wystaw ruchomych, 

Wystawa Higieny W Dreżnie, wydawaniem ulotek, wygłaszaniem odczytów 
5 it. d., budzące w najszerszych warstwach zain- 

teresowanie dla tego tak bardzo indywidualnie 
i społecznie ważnego zagadnienia, jakiem jest 
zdrowie. Po wojnie praca szła w coraz żyw- 
szem tempie; postęp medycyny i nauk techniez- 
nych nasunął konieczność dokonania zmian 
i nzupełnień w materjałach. wyłoniła się po- 
trzeba budowy gmachu na pomieszczenie zbio- 


I. Wystawa higjeniczna w Dreźnie ma już za 
sobą wieloletnią tradycję, W pierwszych latach 
naszego wieku wielki przemysłowiec filantrop 
Karol Lingner powziął zamiar urządzenia w)- 
stawy, któraby w sposób jasny i przekonywu- 
jący pouczyła społeczeństwo o wartości zdro- 
wia, zarówno z punktu widzenia szczęścia 050- 


histego, jak dobra ogólnego. Myś! Lingnera by- | rów. Myśl | 
ła tak nowa, wystawa tego rodzaju tak dalece |; otwarcie muzeum połączono z otwarciem 
drugiej międzynarodowej wystawy higjeniez- | znużenia, 


tychczas urządzanych. że mie dziwnego, iż za- 
miar ten napotkał na liczne a bardzo Silne 
sprzeciwy. Wreszcie jednak udało się Lingne- 
rowi i garstce jego zwolenników pokonać tru- 
dności pozornie nie do przewycięż*nia, i w r. 
1911 otwarto tę pierwszą w dziejach kultural- 


być syntezą prac na tem polu już dokonanych. 
a zarazem ma zakreślić linje wytyczne pracy 
na przyszłość. 
obecnej Wystawy drezdeńskiej. 

Wrażenia, jakie odbiera się przy zwiedza- 


nego Świata wystawę. Sukces jej przyniósł | niu wystawy, są dość rozmaite. Strona zew- 
szlachetnym projektedawcom pełną  satysfaŃ- | nętrzna bez wyrazu; niema tu przepychu 


cję. Wystawę zwiedziło 5 i pół miljona osóh, 
liczha na owe czasy tardzo duża, a co najważ- 
niejsze myśl raz rzneona i przyjęta nie zgasla 
z chwila zamknięcia wystawy. Bogaty maie- 
rjał pokazowy zapoczątkował powstanie mu- 
zeum higjenicznego (a właściwie, jakby powie- 
dzieć należało. akademji higienieznej), które 
stanowiło od tej chwili ośrodek, skad rozpo- 
częto na duża skale pomyślaną i systematycz- 
nie przeprowadzaną akcję uświadamiania zdro- 


i wschodniego zbytku, jakiemi olśniewała wy: 
stawa w Barcelonie, niema tego skromnego 
a wytwornego wdzięku naszej P. W. K. po- 
znańskiej, "Tutaj pawilony proste, architekto- 
nieznie nieciekawe, trawniki skromnie tylko tu 
i ówdzie przyozdobione kwieciem, na jednym 
z terenów wystawv szereg wodotrysków jed- 
nakowych, równych, wyciągniętych w rząd, jak 
linja wojskowa. Trudno mówić, aby wrażenie, 


odbiegała od wszelkich szablonów wystaw do 


wotnego ludności. Busługiwano się wszelkiemi| umieszczona tuż przy wejściu, lub t. zw. Ku-'kiemś absolutnem złem, wobec którego musi-| postęp duchowy i 


| tyczne. 


gelhaus, tak bardzo przypominający Wieżę 
Górnośląską na naszej P. W. K., było este- 


Rozpoczynamy zwiedzanie i stopniowo 
ogarnia nas coraz większe zdziwienie, że treść 
wewnętrzna tak bardzo się różni od zewneętrz- 
nej formy. Zdumiewamy się coraz badziej umie- 
jętnością kierowników wystawy, którzy potra- 


(fili z taką znajomością psychologji widza roz- 


lożyć matejał pokazowy, że możemy dosłow- 


tę zrealizowano, a wykończenie nie cały dzień, a potem kilka następnych sze- 


reg godzin zwiedzać, nie czując najmniejszego 
ani fizycznego, ani umysłowego, 


nej, która w myśl inteneyj jej twórców, ma | przeciwnie, wciąż coraz bardziej rosnące zain- 


teresowanie. 
Tajemnica ta leży w nader szczęśliwem po- 


Tak przedstawia się geneza, łączeniu właściwej Niemcom systematyczności 


z jakąś lekkością i pogodą, jaką mieć mogą 
chyba tylko Drezdeńczycy, mieszkańcy tego 
cudnego miasta, nam przecież z pośród wszyst- 
kich miast niemieckich najbliższego. miasta 
żyjącego dotychczas artystyczną. tradycją naj- 
wspanialszego z książąt swego czasu, Augusta 
Mocnego, miasta, w którem z poza tylu szyb 
wystawowych uśmiechają sie do przechodnia 
urocze tancerki porcelanowe i wabią oczy inne 
prześliczne cuda miśnieńskie. 

Im dalej posuwamy sie w zwiedzaniu wy- 
stawy, tem silniej utrwalamy się w radosne 
przekonaniu, ż6 to straszne nieszczęście. prze- 
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my pozostać bezradni, że mamy prawo i obo- 
wiązek z niem walczyć, a walka ta na wielu 
już odcinkach została ku chwale rozumu ludz- 
kiego wygrana. I coraz więcej nabieramy sza- 
cunku dla tej gałęzi wiedzy, którą nazywamy 
higjeną, gdyż widzimy, że ta właśnie nauka 
jest dziś dla ludzkości podstawową. Umożliwi 
nam bowiem byt i dalszy rozwój w warunkach, 
które, powierzchownie patrząc, zdają się być 
dla organizmu ludzkiego zabójczemi. Trudno 
bowiem nazwać fizjologicznie odpowiedniemi 
warsztaty przemysłowe, w których pracownicy 
tak często są narażeni na najrozmaitsze ujem- 
ne wpływy. Nie sa przecież zdrowe olbrzymie 
miasta, w których ogłuszający huk szarpie 
nerwami mieszkańców, a tumany pyłu i dymu 
zatruwają mu płuca. A przecież i praca w prze- 
myśle i skupienie wielkich mas ludności na 
małych stosunkowo przestrzeniach jest dzisiaj 
bezwzględnie koniecznem. We wszystkie dzie- 
dziny wpółczesnego życia wkracza higjena, ta 
nauka, w której chrześcijańska. miłość bliźnie- 
go, interes matierjalny i poczucie demokratycz- 
ne łączą się z ścisłą wiedza w harmonijną ca- 
łość — i uczy nas, jak do tych zmienionych 
warunków się dostosować, aby oddając ma- 
ksimum pracy i wysiłku nie nie uronić z cen- 
nego i niezastąpionego kapitału, jakiem jest 
zdrowie. Tylko dzięki środkom obronnym, ja- 
kie nam daje higjena, w najszerszem znacze- 


jakie sprawia wieża roklamowa Chlorodontu, śladujące ludzkość, jak choroba, nie jest ja-į niu tego słowa pojęta, możliwy jest dzisiaj 


materjalny ludzkości, 


Nr. 241. a 


Ko słuchać 
mw Krakowie. 


Kraków, dnia ł1-go wsześnia 1980. 


Czwartek 11: św. Prota i Jacka. 
Piątek 12: Najśw. Im. M. B. | 
Piatek 12: Wschód słońca o godz, 5.80, zachód 
a godz. 18.22. z ii m 
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Doskonałość komunikacji pawietrznej. 

Świetnie rozwijające się naszo lotnictwo 
komunikacyjne, które szczyci się doskonałemi 
rezultatami eksploatacyjnemi, a więc przede- 
wszystkiem' pełnem 100-procentowem bezpie- 
czeństwem i najwyższą regularnością, zyskuje 
sobie coraz więcej zwolenników, którzy wy- 
zbywają się nareszcie przestarzałych przesą- 
dów i z całem zaufaniem odbywają podróże 
samolotami. 

Polskie Linje Lotnicze, pragnąc udoskona- 
lié swoją organizację, dodają do biletów sa- 
molotowych kwestjonarjusze z pytaniami. czy 
pasażer zadowolony jest z odbytej podróży 
i czy ma jakie zastrzeżenia, | 

Oto odpowiedź jednego z najwybitniejszych 
dostojników Kościoła: „Podróż daje taką mno- 
gość przyjemnych i różnorodnych wrażeń i tak 
hardzo czas skraca, że kto jej zakosztuje. nic- 
rad już posługuje się innemi środkami loko- 


mocyjnemi". i 
Sławna artystka dramatyczna, p. Wanda 
Siemaszkowa. opisuje w ten eposóh swój 


pierwszy lot: „Po raz pierwszy odbywałam lot 
Warszawa—Lwów. Doznałam wrażenia płynie 
cia bez najmniejszego wstrząsu. Dziwię się, że 
ludzie boją się jeszcze tej lokomocji". À 

Chętnie poslugują się samolotami literaci 
4 dziennikarze, dając wyraz swego zadowole- 
nia w publikowanych opisach z podróży. Nie- 
którzy z nich przelecieli już wiele dziesiątek 
tysięcy kilometrów, gdyż korzystają z lotnic- 
twa przy każdej sposobności, Do tych należą: 
Grzymała-Siedlecki, Miłaszewski, Nowaczy ński, 
Wielopolska i t. d. 

Oto jedem z opisów: „Mam do zarzucenia 
jedno, że za mało kursuje samolotów. ho nie- 
raz wobec braku miejsc musi się podróżować 
koleją. Punktualność wasza jest godna padzi- 
«u. Urzędnicy i sluźba niebywałe uprzejmi; 
wszystko na miarę wielkoeuropejską. . Tylko 
szkoda, że linij tak mało”. 


We wrześniu szkoły się rozpoczynają, 
Rodzice dla dzieci obuwia sznkają. 

Lecz otworzył Kapera mistrz znany krakowski 
Dla dzieci sklep trzeci przy ul. Sławkowskiej 
Pod liczbą 24-ry magazyn się zuajduje, 
Gdzie młodzież szkolna obuwie kupuje. 


ZAMKNIĘCIE CZĘŚCI UL. BASZTOWEJ. 
Ka czas robót drogowych w ulicy Basztowej 
zamyka się całkowicie z dniem 11 września 
część tej ulicy od ul. Pawiej do pl. Matejki dla 
ruchu kołowego ciężarowego. Ruch powyższy 
odbywać się hędzie przez ul. Pawią. Kaurniki 
i p. Matejki. Przez tę część ulicy Basztowej 
pozostawia się nadal jedymie jednokierunkowy 
dojazd w strinę dworca kolejowego dla Jek- 
kich qojazdów tak mechanicznych jak i kon- 
nych 

NA TARG w dn 9 września spędzano ogó- 
Jem 153 konie. Placcno za konie wierzchowe 
300—600 zł, za pociągowe cieżkie 250—-500, 
za pociągowe lekkie 15—150 zl. Sprzedano na 
wywóz zagranicę 8 sztuk. Cemy ntrzymały się 
na poziomie targu poprzedniego. p 

OFIARA KIESZONKOWCA. P. Wincenty 
Księski. emer. sędzia, zam. przy ul. Straszew- 
skiego 8. zgłosił w policji, że dnia X D. m, 
skradziono mu w Rynku Głównym z kieszeni 
spodni portmonetke z pierścionkiem z hrylan- 
tami i obrączkę Ślubma. 


JOZEF KOZŁOWSKI 


em. dyrektor szkoły, naczelnik Sokola 
w Bochni 
urodz. w roku 1863 w Tarnowie, zasnął 


w Pann zaopatrzony św. Sakramentami 
dnia 10 września b. r. w Krakowie. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę dn, 18 wrześ- 

nia b. r. o godz, 4-tej po południu z Ka- 

plicy cmentarza krakowskiego na miejsca 
wiecznego spoczynku. 


Nabożeństwo żałobne 


odbędzie się w poniedziałek dnia 15-go 

września o godzinie 9-tej rano w kościele 

parafjalnym w Boctni, o czem zawiada- 
mia stroskana 


RODZINA. 


„GŁOS NARODU" z dnia 12-go września 1930. 


Jak aresztowano b. 


posłów na terenie 


województwa krakowskiego. 


Władze krakowskie były zaskuczone zarządzeniem Warszawy. —- Aresztowania przeprowa- 
dziła żandarmerja wojskowa. 


W związku z aresztowaniem b. poslów: 
prezesa Witosa, prezesa okr. Komitetu robotni 
czego P. P. S. w Krakowie Mastka oraz Ci2ł- 
kosza w Tarnowie dowiadujemy się co nastę- 
puje: zarówno prokuratura przy sądzie okr. 
karnym, jak i nadprokurutura przy sadzie ape- 
lacyjnym w Krakowie nie były zupełnie uprze- 
dzone o zarządzonem przez władze centralne 
aresztowaniu b. posłów, a o fakcie dowiedziały 
się dopiero z nadzwyczajnych wydań dzienni- 
ków. Również i wydzial śledczy policji pań- 
stwowej jak i Komenda oraz wydzial bezpie- 
czeństwa urzędn wojewódzkiego były zasko- 
czone żarzaądzeniami władz warszawskich. Are. 
sztowań dokonała żandarmerja wojskowa w 
asyście policji mundurowej, 

Do mieszkania p. Mastka w domu związku 
zawod. kolejarzy przy ul. Warszawskiej 15 
przybył żandarm wojskowy z 4-ma policjanta- 
mi o godz. 115 w nocy. z wtorku na środe. 
Żandarm oświadezył p. Mastkowi, że aresztuje 
go z polecenia ministra spraw wewnętrznych. 
P. Mastek nbrał sie i w towarzystwie żandar- 
ma odjechał przygotowanem autem krytem 
szosą warszawską przez most kolejowy niewia 
domo dokąd. 

W ciekawych okolicznościach nastąpiło 
aresztowanie b. posła P. P. S. Ciałkosza w Tar 
nowie. Tej samej nocy przybyły organa żan- 
darmerji i policji do domu przy ul. Krakow- 
skiej. gdzie mieszka p. Ciołkosz. Gdy żena p. 
Ciolkesza oświadczyła. że męża niema, zam- 


Naprawa Mogiły Kościuszki. 


Weda na Mogiłę zostanie doprowadzona ruro ciągiem 


Znaczne uszkodzenie przez wplywy atmo- 
sferyczne wspaniałego pomnika Kościnszki, wi- 
docznego zdala w formie Mogilv na górze św. 
Bronisławy, zostalo w ostatnim tygodniu 
w przeważnej części już usunięte. Koszta. kon- 
serwacji w myśl umowy Rządu z Komitetem 
apickującym się Mogiła Kościuszki, poniósł 
skarh państwa w wysokości około 10.000 zł. 
Za energiczną interwencja pulk. Bolesławieza 
zajęły się władze wojskowe ustaleniem planu 
naprawy i przeprowadziły ją przez przedsio- 
biorcę p. Kaliste. W szczególności podmuro- 


wano i zabezpieczono kamiennym  ściekiem 


'| znaczną część podstawy Mogiły, oraz zabezpie- 


czono północną część steku na przestrzeni 
około 900 m. kw., wyrownując spadek szkarpy 
i ubijając go darniami; nadto poprawiono część 
ścieżki na szezyt prowadzącej. 

Dnia 8 września br. odbyła się kollawdacja 


lasag elektryiikacyjny Krakowa na 2) aminy. 


+, Uprawnienie elektryfikacyjne otrzy mała gmina na okres czterdziestu lat 


Ostatni „Monitor Polski* przynosi rospo- 
rządzenie ministra robót publicznych o nada- 
niu gminie m. Krakowa uprawnienia rządowe- 
go na Zakład elektryczny, W myśl tego roz- 
porządzenia gminie m. Krakowa przysługuje 
prawo wytwarzania, przetwarzania, przesyła- 
nia i rozdzielania energji elektrycznej w celu 
zawodowego jej zbytu na obszar m. Krakowa 
oraz gminy: Bronowice Małe i Wielkie, Tonie, 
Prądnik Biały i Czerwony, Witkowice, Górka 
Narodowa, Olsza, Rakowice, Czyżyny, Łęg, 
Prokocim, Rybitwy, Woła Duchacka, Łagiew- 
niki, Borek Fałęcki, Kobierzyn, Pychowice, 
Bodzów, Przegorzały, Wola Justowska, Piaski 
Wielkie i Bielany. 

Uprawnienie clektryfikacyjne zostalo gmi- 
nie m. Krakowa nadane na okres 40 lat. Tst- 
niejąca sieć rozdzielcza prądu stałego ma być 
zamieniona na sieć prądu zmiennego w prze- 
ciągu pieciu lat, przyczem gmina przyłączy na 
swój koszt i ryzyko do nowej sieci rozdziel- 
czej wszystkich odbiorców. Minister robót pu- 
blicznych wyznaczy władzę nadzorczą. która 
sprawować będzie nadzór nad wykonaniem wa- 
runków nadanego uprawnienia i do której in- 
teresowani będą mogli się odwoływać w kwe- 
stjach spomych, Ogólna długość sieci rozdziel- 
czej ma być w przeciągu 10-ciu lat powięk- 
szona poza granicami m, Krakowa przynaj- 
mniej o 5 km. corocznie. 

W wypadkach, w których przyłączenie 
urządzenia odbiorcy (instalacji) do sieci prze- 
wodów elektrycznych uprawnionego, tj. wyko- 


KTO SPOWODOWAŁ OSTATNI POŻAR 
W BUKOWIE, 
W związku z wczorajszym pożarem w Bu. 
kowie pow. Kraków, organa PP. po przeprowa- 
dzeniu śledztwa ustalily, że ogień został podło- 


| pay przez Marje Ożóg, żonę poszkodowanego 


i w porozumienin z nim. w celu uzyskania pre- 
mji asekuracyjnej. Obydwoje sprawców areszto- 
wano, 


knięto kamienice, obstawion> ją polieją i prze- 
prowadzono gruntowną rewizję w całej ka. 
mienicy, nie zaniedbując strychu i piwnicy w 
poszukiwaniu za rzekomo ukrytym b. posłem. 
W czasie rewizji powrócił dọ domu p. Ciol- 
kosz, którego natvehmiast aresztowano i sa- 
mochodem wywieziono również niewiadomo 
dokąd. 

Prezesa Witosa aresztowano pod Krako- 
wem, w chwili, gdy przyjechal z Warszawy i 
wybierał się do Wierzchosławice. 

Jak sie ddwiadujemy. żaden z aresztowa- 
nrch na terenie wojew. krakowskiego b. po- 
słów nie został osadzony w więzieniu kraków- 
skiem, Wedlug wszelkiego prawdopodobień. 
stwa zastali oni wywiezieni do b. Kongresów- 
ki, gdzie ma im być wytoczone dochodzenie 
z par. 100 kodeksu rosyjskiego. który nie 
obowiązuje na terenie Małopolski. 

Aresztowanie przywódców Kongresu Cen- 
trolown wywołało w naszem mieście wielkie 
wrażenie. 


NADZWYCZAJNE WYDANIE 
„GŁOSU NARODU” 


donoszące o masowych aresztowaniach poli- 
tycznych ukazało się na mieście koło południa 
w jlości kilku tysięcy egzemplarzy į bylo roz- 
chwytywane przez przechodniów. Niestety pro- 
kuratura skenfiskowała kilka ustępów nadzw. 
wydania, na skutek czego policja przystąpiła 
do "konfiskaty reszty egzemplarzy. 


tlacznym z wodociągu miejskiego. 


tych robót, poczem władze wojskowe odbyły 
konferencję z delegatami Komitetu opieki pp. 
dyr. Tomkowiczem i Dr Bąkowskim. na której 
ustalono konieczność naprawy w roku przy- 
szłym części szczytowej. Ponieważ wykonywa- 
nie robót konserwacyjnych podraża się niesto- 
sunkowo, skutkiem konieczności donoszenia 
wody, a również roślinność cierpi dla braku 
wody i sam szezyt skutkiem tego nie porasta 
trawą, pomimo prób _ rozmaitych gatunków 
traw i roślin, przeto Komisja proponuje dopro- 
wadzenie rurociągiem tłocznym wody na Mo- 
giłę z wodociągu miejskiego, który przechodzić 
hędzie niedaleko hramy fortecznej. Zarząd woj- 
skowy zwróci się do Ministerstwa o przyzna- 
nie na rok przyszły kredytu w celu wykona- 
nia tych koniecznych robót, które przyczynią 
się do utrwalenia pomnika i nadania mu este- 
tycznej formy. 


nanie przylącza domowego nie wymaga prze- 
dłużenia sieci przewodów. uprawniony obowią- 
zany jest uskutecznić przyłączenie w przeciągu 
czterech tygodni. W wypadkach, w których 
przyłączenie urządzenia odbiorcy wymaga prze- 
dłużenia sieci przewodów nie więcej, niż o dwie- 
ście metrów, uprawniony obowiązany jest usku- 
tecznić przyłączenie w przeciągu ośmiu tygod- 
ni, o ile odbiorca zohowiąże się do pobierania 
energji przez dwa lata, licząc od dnia, w któ- 
rym przyłączenie miało nastąpić, 


MAKSYMALNA OPŁATA 
za energję elektryczną wynosi: a) na niskiem 
napięciu 80 groszy za kilowatgodzinę dla świa- 
tła i 35 groszy za kilowatgodzinę dla siły; 
h) na wysokiem napieciu 70 groszy za kilo- 
watgodzine dla światła i 80 groszy za kilowat- 
godzinę dla siły. Od każdorazowo w rzeczywi- 
stości pobieranych opłat maksymalnych upra- 
wniony udzielać bedzie odbiorcom opustów. 
zależnie od ilości godzin użytkowania przyla- 
czonych odbiorników. Dla światła opusty od 
opłat za energję pobraną w przeciągu pierw- 
szych 400 godzin użytkowania udzielane nie 
będa: po przekroczeniu 400 godzin użytkowa- 
nia ód opłat za energię pobrana ponad 400 go- 
dzin udziela się 25 proc. opustu; po przekro- 
czeniu 500 godzin użytkowania od oplat za 
energję pobraną do 500 godzin opusty oblicza 
się jak wyżej, a za energję pobraną ponad 500 
godzin użytkowania udziela sią 30 proc. opustu. 


ARESZTOWANO. Malika Kazimierza (lat 
T1). za kradzież dwóch skórek lisich. oraz 
Miidelbauma  Jakóba (l. 40). szewca, za kra- 
dzież 15 dol. amer. 

SPADŁ Z WOZU naładowanego weglem na 
ul. Warszawskiej Wincenty Piedrachą 1. 30 ro- 
botnik į doznał złamania lewej nogi. Lekarz 
Pogotowia założył nieszcześliwemu szynę na 
nogę poczem przewiózł go do szpitala. 


i š 


Łzy Basi. 


Ciężki i okrutny jest los uczenie krawiec- 
kich. Do późnej nocy siedzi czternastoletnia 
Basia w pracowni ubiorów i okryć damskich. 

Ślęczy biedna dziewczynka nad igłą, nie- 
rzadko dwanaście godzin dziennie przy sła- 
bem świetle, wśród oparów żelazka bez 
krztv świeżego powietrza. 

W domu — nędza, w pracowni — nie- 
wola. 

Basia rwie się do szkoły, chee opanować 
swoją przyszłość. myśli o tem co się stanie 
za kilka lat, o założeniu ogniska domowego. 

Niestety. 

Pracodawczyni nie chce jej pozwolić na 
uczęszczanie zawodowo - dokształcającej 
szkoły. 

— Chcesz się uczyć, to cię zwolnię — 
ucz sie gdzieindziej. 

Że łzami w oczach Basia porzuca swą 
myśl o kształceniu się 

A jednak. 

— Lata mijają. a ja nic nie zdobędę 
w życiu, jak te moje starsze koleżanki, — 
myśli Basia, i energicznie podnosi główkę — 
nie! tak nie będzie. Od dziś dnia zaczynam 
składać każdy wolny grosz na książeczkę 
oszezędnościową P. K. O. Narazie z tego 
utworzy się suma względnie niewielka. Lecz 
po kilku latach, da Bóg, będę miała swój wła- 
sny kapitał. U 

I gdy spotkam „jego“, co zechce pójść 
ze mną razem w drogę życia, po weselu po- 
każę mu swoją książeczkę oszczędnościową 
i powiem: 

— Będziesz mógł mi zaufać w życiu, 
mam szacunek dla pracy i potrafię oszczę- 
dzać w gospodarstwie, 

z Nikt więcej nie widział łez w oczach 
agi. 

Lecz kiedy po kilku latach Basia wracała 
z kościoła do własnego mieszkanka, kupio- 
nego za jej oszezędzony w P. K. O. grosz, 
wielkie łzy zabłysły na oczach Basi, 

Ale to były zły szczęścia. 
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BŁ. P. DR. ZYGMUNT EHRENPREIS, 
radca miejski, zmarł w Krakowie w 55 roku 
życia. Zmarły powołany został d» Rady miej- 
skiej w r. 1917 (z kurji wielkiej własności). 
Ostatnio był ezłonkiem Komisji Muzeum Naro- 
dowego i Sekcji prawniczej. Przez szereg iat 
był również członkiem Komisji teatralnej. 

:0: 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Jeszcz 
tylko dziś i jutro grana będzie wyborna sztuka pa- 
ryska „Napoleon ondulacji* z p. Fabisiakiem, J.u- 
dwiżanką. Mostecką. Zalewską w głównych ro- 
lach, W sobotę premjera rozgłośnej sztuki amery- 
kańskiej „Potrójne wesele", która w krótkim 
czasie uczyniła autorkę ze skromnej nauczycielki 
i literatki, posiadaczką miłjonowej fortuny, a to 
dzięki niebywałej  profuzji humoru rozsianego 
w trzech aktach wybornej komedji. Główne role 
w sztuce odtwarzają pp.: Zaklicka, Zalewska, Hie- 
rowski, Leliwa, Kułakowski. Po raz pierwszy 
przed publicznością krakowską wystąpią ponadto: 
pozyskany na sezon bieżący wybitny artysta sce- 
ny łódzkiej p. Lucjan Krzemieński, świetny komik 
sceny lwowskiej p. Michał Tatrzański, który okre- 
sowo pracować będzie w tym sezonie także w tea- 
trze krakowskim, wreszcie jako reżyser p. Jerzy 
Szyndler, który tąsamą sztuką odniósł z ubiegłym 
sezonie poważny sukces reżyserski we Lwowie. 
W niedzielę popołudniu „Niebieski lis", 


Z TEATRU BAGATEŁA komunikują: dziś we 
czwartek ostatni raz przepiękna rewja „I znów 
Bagatela gra". Jutro w piątek premjera nowej 
pełnej humoru i dowcipu rewji „Kto raz spróbo- 
wał, ten zechce jeszcze raz“ z udziałem całego 
zespołu. Dyrekcja dołożyła wszelkich starań. aby 
premjera wypadła pod każdym względem pierw- 
szorzędnie. Nowe przepiękne dekoracje pędzla 
artysty malarza Rysiewskiego oraz wspaniałe ko- 
stjumy budzić będą ogólny zachwyt. Kasa zama- 
wiań rozpoczęła już sprzedaż biletów na premje- 
rę i dni następne. 


:0: 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 


Czwartek 11 bm.: „Napoleon ondulacji”. 

Piatek 12 hm.: „Napoleon ondulacji". 

Sobota 13 bm: „Potrójne wesele" (premjera, 
nowość). 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 


Czwartek; „I znowu Bagatela gra“. Codziennie 
dwa przedstawienia o godz. 7.15 i 9.30. 

Piątek: „Kto raz spróbował, ten zechce jeszcze 
D N ABIG dwa przedstawiena o godz. 7.15 
1 .3U. 

Sobota: „Kto raz spróbował, ten zechce jeszcze 
oko SE dwa przedstawienia o godz. 7.15 
i 19180. 


zz m M 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: -Pochodnia (w rol. gł. Laura La 


Plante) film dźwiękowy. 

MONA di Wesele w Hollywood (film dł¿więk >- 
wy). 
` NOWOŚCI: Zamknięte, 

APOLLO: Rio-Rita (film dźwiękowy). 

CORSO: Druga serja wraz z zakończeniem „Bo 
hater puszczy”. 

WARSZAWA: Pat i Patachon jako Policjanc.. 

UCIECHA: Żelazna maska (w roli gł. Douglas 
Fairbanks). . 

PROMIEŃ: „Markiz D'Eon*. 
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Br. « 
żWcie śospodarcze. 


{13 tysiące bezrobotnych w Poisce 

Podług danych państwowych urzędów po- 
średnictwa pracy, tygodniowe sprawozdanie 
z rynku pracy za okres od 80 sierpnia do fi 
września włącznie wykazuje 173.012 bezzobo- 
czych. W stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba bezrobotnych zmalała o 3.793 osób. Nie 
znaczy to wcale, że liczba bezrohotnych fak- 
tycznie zmalała ponieważ 3.793 osób w ubie- 


głym tyg. straciło prawa do świadczeń z Fun- |$ 


duszu Bezrobocia, co nie jest jednoznaczne z za- 
trudnieniem ich, A 


P, Dewey wyjechał na mesiąc 
do Ameryki, 


Po powrocie ogłosi ostatnie sprawozdanie. 


P. Charles Dewey, doradca finansowy rządu 
polskiego. wbrew pierwotnym w iadomościom nie 
weźmie udziału w dzisiejszem posiedzeniu rady | 
Banku Polskiego, Wyjecha] on wczoraj wieczo- 
rem z Warszawy do Stanów Zjedn. W związku 
z tem zlożył on w ostatnich dniach wizyte po- 
łegnalne n ministrów skarbu., przemysiu i han- 
ilu. rolnictwa i t. d. P. Dewey zahawi zagrani- 
ca okolo czierech tygodni, poczem powraca do 
Warszawy. W czasie nieobeeności zastępować 
go będzie p. Romnald Allen, kierownik binra do- 
radcv finansowego. P. Dewey opracował jnż 
w zasadniczych ogólnych zarysach swe ostatnie 
sprawozdanie kwartalne (nr. 12). które będzie 


zarazem obejmować cały trzechletni okres dzia- 
łulności doradev finansowego w Polsce. Spra- 
wazidanie to ukaże się w listopadzie br. Jak 


wiadomo. w tym samym miesiącu, a mianowi: 
rie 20 listopada opuszcza p. Charles Dewcv 
Polske. w związku z upływem swej trzyletniej 
kadencji członka Rady Banku Polskiego. 


SYNDYKAT BANKÓW  GWARANCYJ.- 
NYCH komunikuje, iż wydawanie obligacyj 
$erji I-ej Premjowej Pożyczki Budowlanej od- 
bywać się będzie począwszy od dnia 15 wrze- 
śuia br. w Pocztowej Kasie Oszczędności 
w Warszawie i jej Oddziałach w Poznaniu. Ka- 
towicach, Krakowie, Łodzi i Wilnie, we wszyst- 
kich Bankach. wchodzących w skład Syvdyxa- 
tu Gwarancyjnego i ich Oddziałach, oraz w każ- 
dym Urzędzie Pocztowym, 'którv przyjmował 
zapisy. - 

Zydaszający sie po odbiór obligacyj winni na 
żądanie okazać dowód tożsamości (dowód 050- 
bisty, legitymację urzędową itp.), w wypadku 
zaś podejmowania obligacyj w imieniu suh- 
skrybenia — również i upoważnienie potwier 
dzone przez wladzę administracyjną (urząd gmin 
ny. starostwo) bądź też uwierzytelnione rejen- 
talnie, względnie sadownie, 


Usirożnie z kupnem dolarówek na raty. 


W ostatnich czasach namnożył się w róż- 
nych miastach szereg biur i banczków operuja 
cych obligacjami pożyczek państwowych przez 
sprzedaż ich „na raty“. Biura te wysyłają agen- 
tów na prowincję dla werbowania nahywców 
obligacji. Na tle podobnych operacji finanso- 
wych wykryły ostatnio władze policyjne w Gru- 
dziądzu wielką aferę oszukańczą. Po dłuższych 
obserwacjach wpadły one na trop niezwykle 
wyrafinowanego oszustwa obligacjami pożyczki 
dolarowej. Aresztowano w związku z tem Erne- 
sta Brandenburgera oraz 10-ciu jego agentów, 
którzy objeżdżając miejscowości pomorskie, 
sprzedawali fałszywe obligacje dolarowe jako 
autentyczne, przyczem pierwsze raty zatrzymy- 
wali sobie jako wynagrodzenie. 

w ostślkićj chwili aresztowano 6 dalszych 
vsób zamieszanych w tę aferę. 


2.000 złotych iednym przekazem 
Podwojenie stawki pieniężnej. 
Minister poczt. i telegrafów wydał rozporzą- 
dzenie. dopuszczające obrót przekazów poczto- 
wych i telegraficznych do kwoty 2.000 zł. na 
jeden przekaz, jak również obciążenie pobra- 
niem przesyłki listowej, listu wartościowego lub 
paczki do 2.000 zł. = 
29 OKRĘTÓW POD POLSKĄ BANDERĄ 
HANDLOWĄ. 
Polska flota handlowa z dniem 1 bm. posia- 


dała w swym składzie 20 jednostek, liczących 
ponad 100 tonn pojemności. : 


Swój do swego! 


wszystkie 


ZAGŁADY KAUKOWE i PRZEMYSŁOWE 


| TRN P. T. Panie i Panowia studjujący 


nabywają najtaniej 


wszelkie aparaty i przybory laboratoryj- 
ue, pomoce szkolne, krajowe i zagraniczne 
w jedynej polskiej fachowej w tym diale 


firmie 


„PANTECHNIKA* 


Spółka z ogr, odp. 
m; Gołębia 10. Tel. 146-53. 


„GLOS NARODU“ 


KRAJOWE: 
Szkielski 
Wykrański 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopf 
Sommerteld 


Wielki wysór w instrumentach używanych! 
Sklad fortepianów 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, 


Wielki wybór pianin i ferlepianów 


z dnia 12-ga września 1930. 


ŁAGRAŃNICZNE: — Förster 
Kotyk ewicz 
Muste! ; 


ZAGRANICZNE: 
Bechsteir Hofmann 
Binthuer Guandt 
Gosendorier Rónisch 
Ekrbar Schweighofer 
Förster Scholze 

- Gaveau ' a 


Dogodna raty: ` 


Szewska L. 9, 


JoL CASTA  UESKGA ci ia o FEKSFE CZT anie | | 
Ad mą a 


Światowe zbiory zbóż. 


Mamy pierwsze dokladniejsze obliczenia 
tegorocznych zbiorów światowych. 

Międzynarodowy Instytut rolniczy w Rzy- 
mie zestawialący statystyką urodzajów w ņ0- 
szczególnych krajach ustalil w następujący 
sposób zbiory europejskie: 

Pszenicy zehrano (16 krajów) 256 mili. ų 
żyta (14 krajów) 122 milj. q.. jęczmienia (15 
krajów) 104 milj. kwiutali i owsa (12 krajów) 
111 milj. kwintali. - 

W porównaniu z r. uh. mamy w h 
Kurcnie nacgół słabsze zbiory, przyezem nrzy 


pszoniey I życie różnica in mime wynosi prze-, 


| cietnie t milj. q. Spadek zaś pradukeji w jeez- 


450.774 weksli zaprotestowazo w lipcu 


Jak wykazały ostatnie obliczenia, w ciągu 
lipca zaprotestowano w Polsce ogółem 469.774 
weksle na ogólną sumę 108.531.020 zł.; 
na suma zaprorestowanego weksla 
235 zł. 

Największa ilość zaprotestowanych 
Iprzypada na Warszawę; w stólicy oddano do 
protestu 94.130 weksli, na łączną sumę 25.711.000 
zł.; zatem przeciętna suma zaprotestowanego 
weksla wynosiła w Wzrszawie 273 zł. 


przecięt- 
wynosiła 


weksli 


w kinie dźwiękowem 


mek =AAECITI IL] 


i MARSYLJANKI 
święcą niebywałe tryumfy 


Rzeczy ciekawe. 


Zarodki paraliżu dziecięcego żyją 
w wodzie. 

Według ostatnich dowodzeń kierownika 
szwedzkiego Państwowego Laboratorium Bak- 
erjologicznego. prof. Karola Klinga, bakeyle 
paraliżu dziecięcego (Heine Medina) pochodzą 
przeważnie z wady. Profesor Karol Kling twier 
dzi, że doszedł do tego przekonania, po wielu 
poezynienych doświadczeniach i uważa. że naj 
większa ilość zarodków tej strasznej choroby 
znajduje się właśnie w wadzie źródlanej, Zda- 
niem jego tecrja ta potwierdza się naglym wy- 
buchem cpidemji paraliżu dziecięcego w zu- 
pełnie izolowanych częściach Szwecji. gdzie 
nie megła być przeniesiona z dalszych okolic, 
zarażonych tą chorobą. 


Jak strajkują w Chinach? 


Dotąd „strajkować“ znaczyło tyle co nie 
pracować. Tak przynajmniej praktykują rovo- 
tnicy europejscy, chcąc uzyskać od swoich 
'chlebodaweów podwyżkę. Inaczej natomiast, a 


powy 


Gigantyczny twór mera: współczesnej 
Najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowo-śpiewne 
zdumiewające kolosalnym rozmachem inscenizacji. 


Bosrieląch dn TF Bondierskich 
W głównych rolach: JGHN BOLES — LAURA LA PLANTE 


którzy odtworzeniem porywającej „Pieśni wolności” 


i cc MM 
| Początek seansów codziennie o godz. 3, 7 i 410 wieczór. w niedzielę i świętu o godz. 3 popoł 


CASTEN, TEPPET IET 


mieniu dchcdzi do 9 milj. owsię 25 
mili. q. 

Znacznie lepiej przedstawiają się zbinry w 
Ameryce pólnccnej. Wzrest produkcji pszenicy 
tak w Stunach Zjednoczonych Kamadzie i Mek 
syku wynosi 6% w perównaniu z r. ub. acz- 
kolwiek tegoroczne urodzaie są gorsze aniżeli 
TOSA i EET. 
tegoroczne zbiory żyta są naj- 
ustatnich trzech lat. , 
Instytut rolnietwa w Rzy- 


qe W 


tei 
Natomiast 

lepsze w ciagu 

|. Miedzynarodowy 


mie ablicza, że zbiory pszeniey dale w b. r. 
321 milj. q. żyta 1% mili. q. jęcznienia 97| 
miij. q.. a owsa 245 miij. q. > 

yra ase 


Drugie miejsce pod względem ilości zaprote 
stowanych weksli zajmuje Łódź z liczba 38.203 
weksli na sumę 8.564.000 zł: trzecie miejsce 
Lwów __ 11546 weksli na sumie 3.176.000 zł.; 
czwarte zaś miejsce Lublin — 10.385 weksli na 
ogólną sumę 2.633.000 zł. - 

Najmniejsza ilością zaprotestowanych weksli 
poszezycić się może Cieszya, gdzie w ciągu mie- 
siąca zaprotestowano 182 weksle na stosunko: 
wo dużą jednak sumę 133 000 zł. 


———:0):——— 


W programie dodatki dźwiękowe. 


Ceny miejsc normalna. 
RM EA: "ZJ 


może i nawet dowcipniej 
Chińczycy. 

Pewnego razu przyszli tramwajarze w pē- 
wnem chinskiem mieście do przekonania, że 
należy im się podwyżka plae i niesłusznie mia- 
sto żeruje na ich niedoli. Postanowili tedy straj 
kować. ale nie w sposóh zwykły. europejski, 
lecz wyrafinowanie iście po chińsku.  Wozili 
nadał pasażerów, ale zupełnie nie troszczyli 
*ię o zapłatę. Mieszkańcy hyli ogromnie urado- 
wani i korzystając z wybornej sposobności urzą 
dzali sobie gromadne przejażdżki po mieście. 
Ta swoista metoda tramwajarzy odrazn prze- 
konala zarząd miasta i skłoniła go də pod- |? 
wyżki pensji. i 

Za tym sprytnym przykładem przyszłą ko- 
lej na pocztowców. Rozgłosili oni wszystkim, 
że przystęnują do strajku i że wysyłają listy 
i paczki na wszystkie strony... zadarmo. Nie 
też dziwnego. że ma poczcie Zaai ogrom- 
ny ruch. Rzad dotknietv bcleśnie na kieszeni 
tvm eksperymentem. wolał podwyższyć pensje 
funkcjonarjuszom niż porosić  niecbliczalne 
straty. 


umieją 


strajkować 


Nr. 241. , 


Kursa języka l literatury francnskiej 


„Alliance Francaise" 


pod protektoratem 
„Stowarzyszenia Przyjaciół Francji* w Krakowie 
, 


Najlepsze siły profesorskie. 
Najnowsze metody wykładania. 
Kursy: 1 (początkujący), "I. (średni), III. (wyższy), 
IV. 0 teratura), V. (korespondencia handlowa 
i stenografja francuska). Zgłoszenia od 18-go 
b. m. między 5-tą a 7-mą, Krupnicza 2 (Gmach 
1V-go Gimnazjum) I-sze piętro. ze 


Dolar nagle zwyżkuje! 


Na giełdzie akcyjnej spokój. 

Obroty na giełdzie akcyjnej pod znakiem zam- 
feresowania się papi erami procentowemi, podczaś 
HD akcje przemysłowe i bankowe były w zanie- 
dbaniu. 

Płacono: premjówka 59.50 zł, 4 proc. pożyczka 
RC yina 113 zł, 4 proc. pożyczka miasta Kra- 
kowa 40 zł. 

Na rynku walutowym niespodzianka. 

Wskutek większego popytu za ñojarem mamy 
do zanctowania nagłą zwyżkę kursu dolara go- 
tówkowego i czeków. 

Nofawana go w obrotach prywatnych po 8.89— 
8.90 zł o ile idzie o gotówkę dolarową, a bo 
80014—89M%x zł. za czeki. 


OFICJALNA GIEŁDA 


Warszawa. Waluty: Dolarv 8%, 898. 8.. 
Dewizy:  Pelgja 12441, 124.72. 12410 Gdańsk 
1138.26, 168.79, 172.93, Holandja 359.06. 359,96, 
358.16. Londyn 43.3634, 438.474, 4326, Nowy Jork 


WALUTOWA. 


8.909. 8.929, SRED, Paryż 85.014, 35.1614, 34.92% 
Szwajcarja 142.06, 1738.49. 172.68, Sztokholm 
230.65, 240.28, 239.08, Wiedeń 125.90, 12621, 125.50, 


Włochy 46.1214, 46.84, 46.61, Berlin w obr. pryw. 


UAI. 


GIELDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


4 proc. premjowa pożyczka inwestvcvjna 112%, 
5 proc. pożcezka dolarowa 59%, 6 proc. pożyczka. 
dolarowa 66. 10 proc. pożyczka kolejowa 103%. 
8 proc. L. Z Banku Gosp. Kraj. 94. 

Bank Polski 167, Siła i Światło 71. Czestociee 
Bad. „Warsz. TOM. r Taip Cukr. 34%, Lilpop. 25%, 
Starachowice 144 


GIEŁDA W ZURYCHU, 


Paryż 20.23, Londyn 25.06. N. Jork 
5.15.2734. Belgja 71.90. Włochy 26.99, „Hiszpania, 
56.30, Holandja 267.4714, Berlin 122.7714, Wiedeń 
12,11, Sztakholm 138.50. Oslo 137.95, Kopenhaga 
131.95 Sofja 3.7814. Praga 15.29%, Warszawa 
57.15. Budapeszt 90.25. 


Zurych, 


| ZAPOMNIAŁA... — Więc pani utrzymuje. ż8 
wyrzuciła męża z trzeciego pietra tylko przez za- 
pomnienie? — Tak jest, panie sędzin. Przedtem 
mieszkaliśmy na parterze, a w uniesieniu zapom- 
niałam, że przeprowadziliśmy się na trzecie pie- 
tro. 

NIESPODZIANKA. — Nie wiem. w jaki spo- 
sób zrobić narzeczonemu niespodziankę. — Poślij 
mu swoją metrvke. 

HOJNY ZAPIS. Słyszałem. że Bibasinski 
umierając, wszystko co miał zapisał zakładowi dla 
sierót. — To ładnie z jego strony. A czy dużo z0- 
stawił? — Siedmioro dzieci. 

PRZYCZYNA BEZSENNOŚCI. — Zupełnie nia 
mogę zypiać. — Od jak dawna? — Od kiedy ko- 
mornik zabrał mi łóżko, 


AMIE ROAR m na t 


Radio. 


Piątek, dnia 12 września, 


Warszawa. (1411,7) G. 11.46 Przegląd prasy, 

12.10 Płyty gramotf. 15.50 Przegląd wvd. perjody- 
cznych, 16.15 Płyty gramof. 17.35 Odczyt p. t. 
„Strach na wojnie”. 18 Koncert ork. mandolini- 
stów, 19.20 „Kwadrans buchaltera", 19.35 Płyty 
gramof. 19.45 Giełda roln. 20 Prasowy dziennik 
radjowy. 20.15 Koncert symf. Wyk.: Ork. Filhar- 
monji Warsz., G. Fitelberg (dyrekcja) i prof. Z. 
Drzewiecki (fort.). 2 2 Feljeton pt. „Praca w Ame- 
ryce". 
2 Kraków. (312.8) G. 1140 Przegląd prasy, 11.58 
Syguał czasu, 12.10 Konc. gramofonowy. 13 Ko- 
mun. meteor. 15.15 Kom. gosp. 16.15 Płyty gramof. 
17,35 „Świat a odkrycia naukowe“, wygł. luż. dr. 
J. Skulski, 18 Koncert z Warszawy, 19 Rozmait. 
19.20 „Skrzynka pocztowa”, 19.45 Giełda roln. 20 
Prasowy dziennik radj. 20.15 Koncert symf. 22 
Feljeton. 

Katowice, A 7) G. 16,20 Opowiastki dla star- 
szych dzieci. 16.35 Płyty gramof. 18 Koncert po- 
pul. z Taan Tria P. R. 19 Codzienny odcinek 
powieściowy, 19.36 Pof. dr. Simm. doc. Uniw J.: 
Ze świata przyrody — „Z biologji wód słodkich: 
Woda jako środowisko życia zwierzęcego”. 28 
Skrzynka pocztowa w jęz. frane. omówi dyr. progr. 
P. R. w Katowicach St. Tymieniecki. 

Lwów. (385,1) G. 11,58 Sygnał czasu. 12.05 
Płyty eramof. 17.35 Odezyt z Krakowa, 18 Kon- 
cert. 19 Rozmait. 1920 „Kwadrans buchaltera*, 
19.35 „Skrzynka pocztowa”, 20 Pras., dziennik radj, 
Jk Koncert symf. 22 Feljeton z Warszawy, 

2.15 Komunikaty. 


Do najstarzego składu fortepianów firmy: 
Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 


nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardro 
przystępnych i na dogodne spłaty, Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy 
stawowych sal bez przymusu kupna. 
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feleśramuy  —- 
z ostatniej chwili. 


Bezkrwawa manifestacja w Tarnowie. 


Urząd wojewódzki komunikuje: 

W godzinach popołudniowych w Tarno- 
wie zebrał sie tłum maniiestantów kolo 
Domu robotniczego, skąd próbował ruszyć 
pod starostwo, Policja przeszkodziła jed- 
nak temu, oddając salwe w powietrze, do 
czego bria zmuszna prowokacją manife- 
stantów, którzy obrzuciii policję kamienia- 


Ek 


„GŁOS NARODU“ z dnia i2-go września 1930. z 


Bez wiedzy min. 


sprawiedliwości. 


DELEGACJA ADWUKATÓW U P. MIN. CARA 


Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.). We środę odby* | formuje, że aresztowanie mastapiło rzekomo 


ło się posiedzenie Rady Adwokackiej. Na posie- 
dzeniu powzięte uchwałę domagającą się zwol- 
nienia aresztowanych adwokatów Liebermana 
i Kiernika oraz aplikantów adwokackich pp. 
Tragera i Debskiego. Uchwałę postanowiono 
złożyć ministrowi sprawiedliwości. Do p. min. 
Cara zgłosiła się delegacja Rady Adwokackiej 
w osobach dziekana Rady Adw. mecen. Nowo- 


za przestępstwa z art. 100, obowiązującego W 
b. Kongresówce kodeksu karnego, który mó- 
wi o przygotowaniach do zbrojnego (!) wystą- 
pienia przeciw istniejącemu porządkowi w 
państwie. z a> 


E TT DALSZY TOK SPRAWY. 
Warszawa, 10. 9. (Telef. wł.) Rodzinom 


Br. 7 | 


lamach na pociąg pod Lwowem. 


Lwów, 10. 9. Wczoraj tuż po godz. 19 je- 
den z posterunkowych w służbie patrolowej 
zauważył na szynach między Kulparkowem a 
budką kolejową nr. 5 coś czarnego, Gdy zbli- 
żył się. stwierdził. że na szynach zostala uło- 
żona.zapora, składająca się z kilku progów 
kolejowych i kamieni. Posterunkowy zawiado- 
mił o tem naiychmiast najbliższego budnika 
i urząd kolejowy Dworca Główneg» we Łwo- 
i wie. Na miejsce bezzwłocznie przybył pociag 
ratunkowy z robotnikami. którzy przeszkodę 
usunęli į skontrolowali tor. Nie ulega watpii- 
wości. że był to przygotowany zamach na po- 


dworskiego, wieedziekana Nagórskiego i Sekr. 


mi. Rannych ani zabitych niema. Dwaj po- 
mec. Krzecińskiego. Delegacja zaprotestowałą 


licjanei doznali lekkich obrażeń od kamie- 


aresztowanych, starającym się dowiedzieć jaki| ciag pospieszny bukareszteński, który ze Iwo- 
jest los aresztowanych oświadczono, że mająj Va odchodzi » godz. 18.20. Gdyby nie alarm 


się zwracać do naczelnika policji politycznej posterankowego, mogłoby bylo dojść do cięż- 


ni. W mieście panuje spokój. 

Od Siehie jeszcze raz prosimy Czytelników 
o zachowanie spokoju i wzywanie innych. by 
nie dawali wiary fantastycznym pogłoskom. 


Jeszczs iegno pednalenie. 


Warszawa (PAT). W nocy z A na 10 bm. 
© godzinie 2.15 nieznani sprawcy, widziani przez 
wartowników nocnych, pođpalili stertą pszeniey 
na folwarku Bróchna, woj. lwowskiego własnaś- 
Ci Leona Szeptyckiego. Spalily się dwie sterty 
pszenicy. 

f TYM SIE NIE UDALO. 


Warszawa. (PAT) W nocy z 8 na 9 hm. 
nieznani sprawcy usiłowali podpalić sterty! zho- 
ża, należące do folwarku Pokropiwny, pow. Tar- 
nonsl. Stert tych pilnował stróż nocny. który 
zauważywszy kilku ludzi, podchodzących do 
stert, wezwał ich pod groźbą strzelania, by sta- 
neli. Jeden z podpalaczy począł uciekać, drugi, 
mimo grożhy chciał koniecznie sterty podpalić. 
Wówczas stróż nocny, wystrzelił do niego, ra 
niac go. Osobnik, który nciekał. zawrócił, pod 
niósł rannego i z nim razem uciekł. 


Mina w budynku „Proswity“. 

Warszawa. /PAT.) Dnia 8 bm. o godz.. 20.% 
założono minę pod budynek czytelni Preświty 
w. Manojowie pow. Zborów, wajew. Tarnopo!- 
skie. Mina eksplodowała i uszkodziła część bhu- 
dynku. Niewykryci dotąd sprawcy przybyli kon 
no od strony miejscowości Kkolejów. Po doko- 
naniu czynu, w drodze powrotnej zastrzelili oni 
Wasyla Troszczanickiego, Rusina z. Manojowa- 
Dochodzenia w toku. 


D. prez. Irigoyen aresztowany. 


Buenos Aires, 10 września, Po aresztowaniu 
Nisoyena i jego zwolenników i wywiezieniu ich 
na okręt wojenny „Belgrano“ w calem mieście 
zapanował spokój i porządek. Dziś rano straco- 
no publicznie 4 urzędników pocziowych, którzy 
z zasadzki strzelali do wojsk generała Uriburu 
i 15 osóh cywilnych przyłapanych na piondro- 
waniu. 


W BRAZYLJI SPOKÓJ. 

Paryż. (PAT.- Tutejsza ambasadą brazylij- 
ska komunikuje, że pogłoski o wybuchu rewir 
lueji w Brazylji są całkowicie nieuzasadnione. 
Zarówre w stolicy, jak i na prowincji panuje 
absolutny spokój. 


6 ofiar wybuchu kotła. 


Nowy Jork, 10 września. W ogrzewalni kale. 
Jowej w Filadelfji wydarzyła się wezoraj wielka 
katastrofa. Podczas ogrzewania wielkiego paro- 
wozu nastąpił z nieznanych Aotychczas, przy” 
czyn wybuch kotla, wsk: ek czego parowozow- 
nia uległa zniszczeniu. śreciu robotników Z0- 
stało zabitych a 10 ciężko rannych. 


NIEZWYKŁA ULEWA W BOMBAJU. 

Bombaj. (PAT.) Padat tu w przeciągu 8-m1:1 
golzin tak nlewny deszcz. iż pokryt ulice war- 
stwą wody. wysoką na 42 em. Ulice miasta 
wyglądają. jak rzeki, sameelody zaś JAK Wy- 
sanki, Pociągi i tramwaje nie kursują. W nie- 
Których częściach miasta mężczyźni udają się 
do swoich biur w kostiumach kąpielowych. bro- 
dząc w wodzie po pas. 


` „ZEPPELIN* W MOSKWIE. 

Moskwa, 10 września. Sterowiec niemiecki 
„Graf Zeppelin“ przyleciał dziś do Moskwy i 
wyłądował o godz. 12-tej w południe na lotnisku 
witany przez przedstawicieli rządu sowieckiego 
I wojskowości. - 

Moskwa, 10. 9. Po południu a godz. 16.40 
„Zeppelin* wystartował do latu powrotnego 
do Friedrichshafen. 


—— 
Papoa 3 
Bóżki przedwyborcze w Niemczech. 
Drezno, 10. 9. Podczas zwołanego przez par- 
tje komunistyczną wiecu  przedwyhorczego 
w Bad Elster doszło do strasznej hójki między 
komunistami a hittlerowcami. Podczas walki 
kilka osób odniosło rany. Najciężej pobity zo- 
Stał znany w Niemczech przywódca komunistów 
Max Hoelz. który doznał wstrząsu mózgu Oraz 
ciężkiej rany na głowie i na ramieniu 


| przeciwko aresztowaniu przez władze admini- 
stracyjne członków Rady Adwokackiej. P. mi- 
nister Car oświadczył delegacji, że aresztowanie 
odbylo się bez jego wiedzy, że zwrócił się do odpo 
wiednich władz o dostarczenie mu materjałów, 
przyczem zauważył, że protest może być przed- 
wczesny, gdyż władzom administracyjnym przy- 
sługuje  48-godzinny termin  przetrzymania 
aresztowanych pod śledztwem. W odpowiedzi 
dziekan Nowodworski zaznaczył, że aresztowa. 
nie b. posłów odbyło się sprzecznie z procedurą. 
Z JAKIEGO POWODU? 

Warszawa, 10 9. (Telet wł) Jak donosi- 
liśmy aresztowanie hyłych posłów nastąpiło 
skutkiem nakazu. przez ministra 
spraw wewnętrznych. „sanacyjna* in- 


wydanego 
Prasą 


S © 
ejm 

» 

Katowice, 10. 9. (Telef. wł) Posiedzenie 
sejmu śląskiego rozpoczęło się o godz. 3 po 
poludniu. Przewodniczył marszałek sejmu ślą- 
skiego p. Wolny. Na wstępie przedstawiciele 
klubów polskich, a mianowicie zespolu posłów 
Ch. D. i NPR., „sanacji“ oraz socjalistów zło- 
żyli deklaracię, protestującą przeciwko wysta- 
pieniem Treviranusa i stwierdzającą, że Śląsk 
wraz z cała Polską bronić będą zachodnich gra- 
nic Rzpitej aż do ostatniej kropli krwi. Równo- 
cześnie uchwalono wniosek o wstawienie do 
budżetu śląskiego sumy 250.000 zł. na rozbu- 
dowę polskiej floty wojennej, 


Przedstawiciel Niemców dr. Pant złożył de- 
klarację, wyrażającą zdziwienie, że spoleczeń- 
stwo polskie demonstruje z powodu wystąpie- 
nia minisira niemieckiego. który przemawiał 
ua zgromadzeniach wyborczych w charakterze 
nie ministra. lecz partyjnika (9). W trakcie glo- 
sowania na] wnioskiem o przyznanie wspom» 
nianej kwoty na rozbudowę polskiej floty wo- 
jennej Niemcy i socjaliści wstrzymali się od 
giosowania. Poseł komnnistyczny, korzystając 
ze sposobności starał się odczytać deklarację 


komisarza Gałczyńskiego, do sedziego śledcze- 
go przy urzędzie śledczym p. Chmielarza i do 
prokuratora sądu okręgowego p. Michalow- 
skiego, któremu sprawa aresztowanych ma 
być przekazana w najbliższych dniach, 


POWÓDŹ KONFISKAT. 


Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.). Za opis areszto- 
wania postów skonfiskowanych zostało dziś 
w Warszawie kilka pism, mianowicie „ABC“, 
„Wieczór Warszawski“ i co jest niezmiernie 
rzadkim a dawno nie notowanym wypadkiem 
„Kurjer Warszawski*. Skonfiskowanie tego 
ostatniego nastąpiło zarówno za opis wypadków 
jak i podanie dokładnego tekstu uchwał Rady 


i Adwokackiej, domagających sie zwolnienia b. 


posłów-adwokatów, względnie b. posłów-apli 
kantów adwokackich. 
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śląski obraduje. 


250.000 ZŁ. NA FLOTĘ WOJENNĄ. 


komunistyczna, w czem przeszkodził mu marsz. 
Wolny. W dalszym ciągu załatwiono szereg 
spraw bieżących bez większego znaczenia. Na- 
stepne posiedzenie odbędzie sie 16 bm. o godz. 
10 rano. Na posiedzeniu tem rozpocznie się 
dyskusja budżetowa. 


"Wiece nar! gran'cą Niemiec. 
Częstochowa, 10. 9. Mieszkańcy wsi Ro- 
kitno Szlacheckie, powiat częstochowski, urzą- 
dzili na granicy niemieckiej wiec manifestacyj- 
ny przeciwko roszczeniom Niemiec. godzącym 
w całość Polski. Wygłoszono szereg przemówień 
i uchwalono rezolucję, zawierającą wyrazy nie- 
złomnej gotowości obrony kraju, chociażby ko- 
sztem najwyższych ofiar. Wiec ten zasługuje na 
szczególne wyróżnienie ze względu na to, że 
przemówieniom mówców polskich przysłuchiwali 
się przybyli samochodami wyżsi urzędnicy nie- 
mieccy z okolicznych miast, Zakordonowa lud- 
ność polska została odpędzona od granicy przez 
niemieckie straże graniczne. Drugi wiec odbył 
się w Przystani, położonej również na samej gra- 

nicy niemieckiej. e ; OE 


Otwarcie XI Zgromadzenia Ligi. 


Titulezeu przewodniczącym. — 18 ministrów spraw zagr. i 5 premjerów. 


Genewa, 10. września. We środę przedpołu- 
dniem zostało otwarte XT zwyczajne zgromadze- 
nie plenarne Ligi Narodów przez prezydenta 
Rady Ligi Zumetę (Wenezuela), Na sali znajdu- 
ją się znane już na terenie Ligi Narodów oso- 
bistości jak: Briand, Zaleski, Benesz, Marinko- 
wicz, Titulescu, Scialoja, Henderson, Schober i 
egóinie szanowany i ceniony staruszek hr. Ap- 
| Ponyi. Ogółem zgromadzonych jest 18 ministrów 
spraw zagranicznych i 5 premjerów, pomiędzy 
którymi znajduje się po raz pierwszy premjer 
Afryki Południowej Hertzog. Na trybunie praso- 

wej zajęło miejsce kilkuset dziennikarzy z całe- 
go świata. Obok prezydenta Zumety zajął miej. 
sce generainy sekretarz Ligi Narodów sir Erie 
| Drummond. Krótko przed godz. 11-tą prezydent 
|Zumeta otwarł posiedzenie i wygłosił mowę, 
w której podkreślił dotychczasowe zasługi i 
postępy Ligi Narodów. Mowca poświęcił nastę- 
pnie parę ciepłych słów zmarłemu niemieckiemu 
ministrowi spraw zagran. drowi Stresemannowi, 
oraz pionierowi wielkiej sprawy  Fritjofowi 
Nansenowi. Następnie Zumota poruszył zlekka 
wynik konfereucji londyńskiej i imieniem Ligi 
Narodów wyraził Briandowi gorące podziekowa. 
nie za podjęcie wielkiej inicjatywy w kierunku 
utrwalenia pokoju w Europie. Zgromadzenie 
przyjęło następnie porządek dzienny i przystą- 
pilo do wyboru Przewodniczącego. W imiennem 
giesowaniu tajnem na 50 oddanych kartek, 46 
głosami wybrato prezydentem tegorocznego 
zgromadzenia plenarnego rumuńskiego posła 
w Londynie Titulescu. Nowy prezydent zajął 


miejsca prezydjalne i wygłosił mowę powitainą. 


Złożył on najpierw podziękowanie za zaszczyt 
jaki spotkał jego ojczyznę przez dokonany wy- 
bór. Przed Ligą Narodów stoją w roku bieżą- 
cym nadzwyczaj trudne zadania polityczne i go- 
spodarcze. Światowy kryzys gospodarczy grozi 
zanikiem kultury europejskiej, Najwyższy czas 
aby obecnie przystąpić do wytężonego czynu. 
Następnie zgromadzenie wybrało 6 komisyj, 
które już dziś po południu rozpoczęły prace. 
Kwestja paneuropejska została powierzona ko- 
misji politycznej, która dziś późnym wieczorem 
odbędzie posiedzenie plenarne. Ogólna dyskusja 
rozpocznie się we czwartek  przedpołudniem 
wielką mową Brianda. 


Grandi onuścił Genewę, 


Paryż. 10 września. Włoski delegat na 
obeenej sesji Rady Ligi Narodów Grandi cal- 
kiem niespodziewanie opuścił wczoraj Gene- 
wę i wyjechał do Rzymu. Wydarzenie to ko- 
montuje dzisiejsza prasa poranna bardzo żywo. 
Na ten temat krążą dwie wersje. „Petit Pa- 
risien“ opierając się na jednej wersji sądzi, że 
Grandi znalazł się w Genewie w sytuacji bar- 
dzo niewyrażnej i dlatego wolał wyjechać. Mi- 
mo bowiem jego gwałtownej opozycji uchwała 
konferencji europejskiej przeszła jednogłośnie. 
Wyjazd Grandiego — pisze dziennik — nastą- 
pił właśnie w chwili, kiedy obrady w sprawie 
Paneuropy weszły w stadjum decydująca. Oen- 
vre“ natomiast zajmuje stanowisko, że Grandi 
popadł u Mussoliniego w niełaskę(?). j gs 


zma: S 


kiej katastrofy. 

Równocześnie urząd ruchu na Dw. Głów- 
nym we Lwowie zawiadomiono o drugim sabo- 
tażu. Mianowicie bezpośrednio za ostatnią 
zwrotnica na przestrzeni do Stryja przed sta- 
cią w Śkniłowie nieznani sprawcy  przecieli 

| drutociąg, za pomoca którego z obserwacyjnej 
| budki przesuwa sie zwrotnicę. Ohn wypadkami 
sabotażu zajęła sie policja. Nie ulega kwestji, 
że i tym razem działali tesbryści ukraińscy. 
h ES 
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Nabożeństwo za duszę ś. p. Dłuskiego. 


Warszawa, 10. 9 (PAT; Dnia 10 września 
odbyła sie w kościele św. Aleksandra uroczy» 
ste nabożeństwo za dusze $. p. Dra Dłuskiego, 
długoletniego prezesa i członka honorowego 
Związku Strzeleckiego. Nawe główną kościola 
wypełnili: przedstawiciel p. Prezydenta Rzpltej. 
szef kancelarji cywilnej dr Lisiewicz, przedsta- 
wieiel p. marsz. Piłsudskiego, pierwszy wice- 
minister spraw wojskowych gen. Konarzewski, 
pp. ministrowie Prystor. Staniewicz, p. marsz. 
Piłsudska, wicemin. pracy i oniek społ. generał 
Huhieki. prez. BBWR. Walery Sławek. prez. 
Sądu Najw. p. Supiński. przedstawiciel sztabu 
głównego pułk. Zamorski, drugi wiceminister 
spraw wojsk. sen. Fahrvcy, b. marszałek Se- 
natu Szymański. min. Patek. dyr. dep. zdrowia 
Piestrzyński. prezydjum m. Warszawy z prezy- 
dentem Słomińskim i inni. 

Tonącą w powodzi kwiecia trumnę śp. Dra 
Dluskiega okrywał wspanialy wieniec p. Pre- 
zydenta Rzpltej, w otoku którego -spoczywały 
na poduszce insygnia Orderu Polonia Restituta. 
ztórym Zmarly był odznaczony. W momen- 
cie ukazania sie trumny w głównych drzwiach, 
stojący na pacu spieszony szwadron 1 pułku 
szwoleżerów z orkiestrą oraz kompanja Strzel- 
ca ze sztandarem sprezentowały broń. poczem 
kondukt ruszył w kierunku dworca głównego. 
Czoło pochodu żałobnego otwierał oddział woj- 
skowy oraz kompanja Strzelca. następnie po- 
stępowajy delegacje szkolne i młodzież. zwią- 
zana z Ś. p. imieniem Dra Dłuskieco. ., 

Trumnę na peron poprzez wspaniale udeko- 
rowany kwiatami westibnl wniosło aśmiu ofi- 
cerów Strzelca. noczem po ustawieniu jej na 
katafalkn, zostaiy odprawione modły żałobne. 
Przemówienia pożegnalne rozpoczął w imienin 
rządu dyr. dep. zdrowia Piestrzyński. nastepnie 
przemawiał w imieniu miasta Warszawy dr. Ja- 
worowski i inni 
uczy pian r WAZNY 


Protest Rady m, Krakowa przeciw 
prowokacjom Treviranusa. 


Środowe posiedzenie rady miasta Krakowa 
otworzył prez. Rolle wspomnieniem  pośmier- 
tnem poświęconem zmarłym radcom miejskim: 
Rockowi. Lauerowi, Ehrenpreisowi oraz b. rad- 
cy miejskiemu prof. Jaworskiemu. Następnie se- 
kretarz prezydjalny p. Strasik odczytał inter- 
pelacje. dotyczące przygotowań technicznych 
do wyborów do Sejmu i Senatu. Prez. Rolle 


udzielił na interpelacje odpowiedzi. Nastepnie 
r. Potuczek imieniem wszystkich ugrupowań 


radzieckich zgłosił następującą rezolucje: 

Rada m. Krakowa na swojem pierwszem po- 
siedzeniu jesiennem w dn. 10 września b. r. 
w odpowiedzi na prowokacyjne przemówienie 
niemieckiego min. Treviranusa, będace jaskra- 
wym przejawem zachłannych roszczeń niemiec- 
kich do prastarej ziemicy polskiej, przyłączając 
się do ogólnego, temi wystąpieniami wywoła- 
nego odruchu obywatelstwa polskiego zaznacza, 
że wszelkie dążenia niemieckie, skierowane ku 
rewizji naszych granie, spotkają się ze zdecy- 
dowanym odporem całego narodu polskiego, 
który bronić będzie swoich granie do ostatniej 
kropli krwi“. 

Powyższa rezolucję rada m. uchwaliła prz 
aklamację. Dość burzliwy incydent do dysku- 
sji nad dalszemi punktami porządku dzienne- 
go wprowadził r. Haecker (red. „Naprzodu ') 
w związku z aresztoweniami b. posłów, ucze- 
stników i organizatorów kongresu centrolewu. 
R. Haeck*r zaznaczył. że aresztowania te mi- 
szą się spotkać z protestem całego społeczeń- 
stwa i świata i że fakt ten. jak i inne w hi- 
storji podobne. musi się zenseś: i 


St. 8. 


H. JAROSZYŃSKA. 


Prawo pogranicza. 


Nim Pesia, oszołomiona niespodziewaną 
napaścią zdążyła otworzyć usta do wrzasku, 
z trawnika poderwał się blady i wściekły 
Józik i skoczył ku karczmarce. 

— Ty, stara suko, jak śmiesz bić dzieci? 


Zalękła Joslowa cofnęła się przed groż- 


aym smarkaczem, nawet Pesia zapomniała | 


o krzyku i patrzyła na swego obrońcę z prze- 
rażeniem w ogromnych oczach. 

Andrzej śmiał się głośno. 

— Majchrem ją, Kiziu. majchrem. prz- 
służysz się małej. 

Tamten obrócił się z furją. 

— Co się śmiejesz, ty swołocz? 

Andrzej uniósł się na łokciach. 

— No, nie wolno mi? 

Bandyta popatrzył groźnie w oczy kolegi 
f uspokoił się. Ś 

— Wiesz, nie mogę patrzeć, jak ktos 
EE takiego małego pętaka. 

— Jakie ty masz miękkie serce, Józik. 
Ktoby się tego spodziewał. Szczeniak potłukł 
Joslowej porcelanową filiżankę aż z samego 
Berlina, nie dziwnego, że starą szlag trafil. 
Czy ty nigdy nie dostaw ałeś grzania? 

Tamten odpowiedział ciepło, prawie rze- 


wnie. 
— Nie, mama mnie nigdy nie biła. 


krzy 
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— To widać. Pewno Joslowa uważa, że 


system wychowania twojej mamy nieświet- |na mózg ci upadlo. Naparzą* 


NARODU“ z dnia 12 go września 1930, 


— Andruk; tdci. Chary sakte sią i 
cię tutaj w tej 


ne przyniósł owoce i woli spróbować innego. i norze sam Josel cie liznie*), jak zobaczy, że 


bre było kobiecisko. Nie jej wina, żem taki 
drań. 

— Pewno, kogo djabli ochrzcili na wi- 
sielca, to mu i księżowska edukacja nie po- 
może. 


u nas bogobojny byt dom — rozczulii się 
Józik. — Skąd. Sam sobie nie wierze. że 
lto kiedyś tak było. Kiedy mi mama dala 
w niedzielę bluzke z maryvnarskim 
rzem czyściutką, szkocki krawat zawiązała. 


nopny. | 
— (o z tobą gadać. Za grosz uczucia 
w tobie. niema. — Roześmiał się niefrasobli- 
yie. — Skarżyła mi się nawet Rachil. 
— No! 


— Nic. Kazala ci przypomnieć i podzię- 
kować za kolczyki. Pewno czeka na nowy 
| prezent. > 

— Może długo czekać... 

— Jakto, pożalujesz brzanie*) 
klawy? 

Andrzej wzruszył ramionami. 

— Skąd jej wezmę... 

— Skąd? A masz skok?*) 

— Nie pójdę. Mówiłem ci juz. 


*) brzana — dziewczyna. 
|  *skok — napad. *"' 


płaszcze | damskie, Ubrania męskie, Zarzutki, Smoking, 


= Bielizna, Obuwie męskie, 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ 1 Ska właść. JAN KANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Floriańska SR róg ŚW. PARĄ: 12329 
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Bałtyk —— Morze 


najkrótsza droga przez pó 
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Wszelkie artykuty wchodzące w zakres 
delikatesów. konserw, 


iowarów kolonjalnych, 


W 


poleca po przystępnych 


Wojciech Ofszowsfi 


Fittafiów. Hiluty Słyneft. 
||| U L7>LeoL LoL a 
UWAGA : Zakupione towary odsyła się do domu ! 


A o oznaczonej godzinie. 233 54 


> NA BATY! | 


NA SEZON JESIENNY I _ZIMOWY 


regularnie i bezpiecznie 
[2 OLSKIE LINIE | OTNICZE 


CUDNA TRASA LOTU =EE= 
Polska sieć komunikacji powietrznej obejmuje miasta: 
Bydgoszcz — Katowice — Kra- 
ków — Lwów — Poznań — War: 
szawę — Gdańsk 
Brno — Wiedeń — Czerniowce — 
Galati — Bukareszt. 
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poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


„Codziennie świeże masło dworskie i deserowe* 


jakołeż wim i likierówmw. 


FABRYKA SUKNA 


w Rakszawie 
koła Łańcuta Mła. 


poleca znane ze Swej 
dobroci materiały czy- 
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, karngarny 
i ip. w różnych mo- 


Mundurki studenckie 


ubrania męskie, ma- 
terjiały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 
podróży. 


CENY PRZYSTĘPNE 


Czarne 
Miód Mia arist 


czysto pszczelny pod gwa 
rancją, wysyła z własnej 
pasieki za zaliczką poczto- 
wą 3 kg, 14 zt, — 5 kg. 
21 złą — 10 kg. 40 zł., — 
20 kg. 7670 zł., wraz 
2 blaszanką i opłatą 
pocztową. 


Stanisław Chabura 
pasieka Tarnopol. 


ończochy damskie 

i dziecinne w ogrom- 

nym wyborze, również 

Skarpetki męskie, ręka- 

wiczki, chusteczki do nosa, 

fartuchy i czepki dla 
służby poleca 


ZOFJA AKSAKOWA 
Kraków, Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 
ręcznych. 738 


KOŁDRY materace 


HANDLU KOLONJALNO- SPOŻYWCZEGO , ydy aa 
Sin -- wódek — likierów i delikatesów pościeli M. MATU- 


SIEWICZA KRA- 


i krajowych KOW, POSELSKA 20 


[zteważsiam zagu” 
bioną książeczkę woj” 
skową wydaną przez PKU- 
Nisko na nazwisko Kot 

Stanisław. 471 


3200060000900000000000083 


Bezpłatnie 
czytelnikom , „Głosu Naro 
du*. Kto napisze imię, 
nazwisko, miesiąc urodze- 
nia, otrzyma darmo bro- 


zad 


czenia. 


w 


cenach © 


Stanisława Poprawska 
pianistka 


udziela lekcji gry naj 
fortepianie. 


Bonerowska 14. 


— Bo ty nawet pojęcia nie masz. jaki, 


kołnie- | 


— Nie bój się. założą ci krawat, ale ko- | 


dnych deseniach i 


b 


* 
| 


szurę, określenie chara- | akcje, „uzasadniające prawo głosowania. 
kteru, zdolności, przezna-|rych nie muszą być dołączone arkusze kuponowe, 
Pozna kim jest; |złożyć najpóźniej na 8 dni przed Walnem Zgro- 
kim być może. Warszawa, madzeniem ($ 20) w kasie Spółki lub w innem 
Redakcia „Wiedza Taje- | miejscu, 
mna* Skr. pocztowa 571. Akejonarjusze, 
Załączyć znaczek poczto: swoje prawo glosowania, otrzymają karty legity- 

wy na przesyłkę: 742 | macyjne, 


1 767 | tecznej liczby zgłoszonych akcyj, 


— Zostaw ty moją mamę w spokoju, do- | jesteś na glane, jak Adam. Powiedz odrazu, 


znudziła ci się chewra”*). Chegia; pójdziemy 
we dwóch do motji*). 
— Odklej się, 

Jakaś nieznana mu dawniej niechęć, nie- 
nawiść prawie, odtrącała go od chłopaka. 
Czemu tamten nie daje mu spokoju... Odwró- 
cił się do ściany. starając się nie słyszeć jego 
głosn. ratarczywvm szeptem wciskającego 
mu się do mózgu. Ale Józik przysunął się 
bliżej. w samo ucha wlewając mu swoje ra- 
cje. żale i prośby. Wreszcie Andrzej poder- 
wał sie zniecierpliwiony i krzyknal z pasją! 

— Odklej się, bo cie wyrżnę w walize. 
No, enś się tak wybałuszył, Po ludzku mó- 
wię. Nie? 

Józik odszedł. mruczać. a Andrzej roz- 
lożył się znów na ławce i przymknął oczy. 
Nie. nie był weale, w nastroju do -skaków*. 
Inna uśmiechała mu się przygoda. Marzyla 
mu się historja z bajki. do której drażniąco 


| nieodpowiedniem tłem było cale obecne oto- 
tak'ś fit” 


czenie. Jego rozkoszna przygoda. Wierzył. 
że przyjdzie ona do niego, jako rekamnensa- 
a za zmarnowane życie. że los nie odmówi 
mu tego. jak nie odmawia się ostatniego ży- 
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czenia skazanemu. Sądził, że inu Się to bec- 
względnie należy, by przedtem, nim przyła 
pią go w jakiejś zakazanej melinie, lub pod 
czas roboty z bronią w ręku, mógł wychylić 
do dna swoją dolę rozkoszy. 

Widział, ją, tę swoją. przygodę, jak w głu- 
szy dzikiego boru. idzie niedołężnie jak Chin- 
ka w maleńkich lśniących pantofelkach, po 
tykajac się na nierównościach terenu. Wi- 
dział ją z pobladłą porcelanową buzią. z prze 
rażeniem w wielkich bronzowych oczach 
z emalji, ale ze słodką obietnicą w troche 
zadużych. wilgotnych ustach. Rozkoszne 
delikatne cacko, rzucone jakby przez pomył 
kę w najdzikszym ostępie kniei, idzie na- 
przeciw niemu, przedzierając się poprzeL 
wilgotny gąszcz oleh, przez splatane gałęzie 
malin. które przytrzymują ją za sukienkę. 
szarpiąc puszystą chłopięcą czuprynkę. kale. 
czą wvpieszczone ręce. 

Jak bardzo tłuc sie musi czerwone ser- 
dnszko laleczki! Na myśl o tem Andrzej aż 
|pobladł z rozkoszy i żalu. To nie będzie ła. 
ska, udzielona mimochodem i mimochodem: 
| przyjeta. To krucha zabawka na raz. tylko 
dla niego, Wie o tem na pewno, ale nie chee 

i nie umie się jej wyrzec. Ma przecież prawe 
|do wszystkiego. Jest skazany. Skazany. Kto 
śmiałby mu wydrzeć te pociechę... 

A może nie przyjdzie więcej? Długo TOZ- 


„|weżał tę możliwość, wreszcie uśmiechnął się 
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ił wapienny 


jest 
najtańszym 
nawozem! 
Zamówienia wykonują odwroinie 


| nigykie Zagłady Ceramiczne 
Kraków 14, Telefon Nr. 114-72. 


| ostatnie nowości dla XX. Katechetow! 


KSIĘGARNIA KR. KRAKOWSKA 

„Kraków, ui. św. iśrzyża (3. ` 
poleca: 

Bielawski Z. Dr. X., Rok Ko- 
j Ścielny w życiu chrześcija- 
ginak. 9 .-.2.. :fm Fak —'00 
Klementowski L. X., Bóg jest 

miłością, cykl egzort do mło- 

dzieży starszej + « «/: wę Że 9. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe 
odwrotna po doliczeniu rzeczywistych 
koszłów porta. 


| 
| 
| 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14. I. p° 


A przygotowujące na ustnych lexcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondancji, 
zapomocą świeżo. przez fachowych profeso- 
rów onracowanvych skryptów, wskazówek, 
prozramów i tematów, 


przyjmują wpisv na nowy 
rok szkolny 198031 na: 


Kurs maturyczny gimnazialny wszystkich 
typów i kurs seminarium naucz. 

Kurs średni 5-tej i A-tej kl. gimn. 

Kurs niższy w zakresia 4-ch kl. mimn. 
Kurs 7-miu klas szkoły nowszechnal. 

Kurs przygotowujacy do eqzaminu specla!- 
nago, uprawnialącsgo do skróconał may 
wglskawai. ~ R | 
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Uwaga! Uczniowie kursów korespondency!* 
nych otrzymu!ą co missiąc oprócz całkowi- 
teco materiału naukowean. tematy z S-ciu 
głównych przedmiotów do opracowania. 8 


Na kursach „WIEDZA” wykładają najwy- 
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw. 
szkół! średnich. |. «ji 


` Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio 
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamv 
gabinet przyrodniczy i eeozraficzno-zeolo* 
giczny. iak również bozatą bibliotekę. 
Niskie ceny! 


Ządać bezpłatnych prosnektów. 


Wielzi wybór! 


Pończochy, reformy, skarpetki, rękawiczki damskie 


i dziecinne poleca: 


Wiesław SZAJDAKOWSKI 


Kraków, ul. Szczepańska 1I. 21. 


"Bada Zawiaddowcza 
Spółki AXcyinej sElextrowai Okręgowej w Zagłębiu Krakows<iem 


zawladamia niniejszem pp. Akcjonarjuszów, że w dn. 1 października 1930 r. o godz. 10:30 rano 


odbędzie sią w Warszawie, w 


w lokalu Sp. Akc. „Siła i Św'atła” przy u!. Marsza'kowsziej Nr. 84 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszuw 


z następującym porządkiem obrad: 


. Wybór przewodniczącego, 


. Zamiana wartości nominalnej akcji Spółki z 50 na 100 złotych, 
. Zmiana statutu Spółki i uzgodnienie z nowem prawem o spółkach akcyj- 


nych (Rozporz. P. Prez. Rzeczypospolitej z dn. 22. I. 1928 r. Dz. U. Nr. 30 


z "ista 26. PI. 1928 roku.) 


4). Wybór władz Spółki. 


Na mocy $ 22 statutu posiadanie 10-ciu akcyj daje prawo do jednego głosu. — Akcje składsne być 


mają, w myśl postanowienia niżej przytoczonego 


§ 23 statutu, najpóźniej na 8 dni przed Walnem 


Zgromadzeniem w kasie Sp. Akc. Flok tanja Okręgowa w Zagłębiu Krakowskien w Sierszy Wodnej, 


poczta Trzebin'a, w biurze Sp. Ake, „Siła i 


$wiatło* w Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej 94, 
w Banku Związku Spółek Zarobkowych w Krakowie, Rynek Główny 8 i w biurze Spółki 
Metalluirgique Belge-Francais 168 rue Royale w Brukseli. 


„Trust 


' 82%, statutu brzmi: 


„Celem wykonania prawa głosowania, należy |4 


dą któ- 


Radę Zawiadowczą. 
sposóh wykazali 


wskazanem przez 
którzy w ten 


opiewające na ich nazwiska, z wymie- 
nieniem ilości złożonych akeji i przypadających 
na nie głosów. Lęgitymacja służyć może wyłą- 


cznie osobie w niej wymienionej lub też należy- 
cie wskazanemu pelnomoenikowi*. 


W razie gdyby zgromadzenie w powyższym 
terminie nie mogło się odbyć z pow odu niedosta- 
Rada ; Zawia- 


dowcza zawiadamia jednocześnie. na zasadzie pat. 
26 statntu, iż zwołuje Walno Zgomsdzenie w dru- 
gim terminie na dzień 18 paździe enika 1930 r. do 
tegoż lokalu S. A. „Siła Światło" w Warszawie. ul, 
Marszałkowska 94 0 godz. 10 i pół rano, z tym 
samym porządkiem obrad. Złożenie ukcji w tym 
wypadku musi nastąpić najpóżniej do dnia 13 pa 
żdziernika 1930 r. Walne Zgromadzenie w tym 
drugim terminie uważane będzie za prawomocne 
bez” wzgledu na to. jaką część kapitału zakłado. 
wego reprezentować będą przybyli na nie akcjona. 
rjusze lub ich pełnomoenicy. Osobnego ogłoszenia 
o drugim terminie nie będzie. Ogłoszenie niniej- 
sze jest obowiązujące i dla ewentualnego powtó!- 


$: 


|nego Zgromadzenia. 
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